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41-letie mliii Iri
P. Prezydent na uroczystościach Krakowskich.

Wielki łv«jmvnik,
( (\YL‘tlł

KM \ k O \ > . (Pal). I m czyslo śc i 
uczczenia  400-nt j j oczn iry urodzin  
k róla  Stefana B atorego, u św ięcone  
obecnością  Pana Prezydenta .Rzeezy- 
jHu.politej, m iały ehajitakter bardzo po  
dntasły. O godzin ie 8 przed uroełzy- 
stościa*ni p. P rezydent R zeczypospo­
lite j w  o toczen iu  św ity, w icem inistra  
spraw zagranieznye.il Szem beka. sze­
fa  protokołu  d yp lom atycznego  Korne 
ra i jego zastępcy l*rz«‘ździeek /ego, 
zw iedził w zam ku na W aw elu  w j sta 
w e Sobieskiego oprow adzany przez 
rektora prof. Szyszko -  B ohusza i dr. 
>w ieża.

O gouzin ie 3 na dziedzińcu k ate­
d ry  zgrom adzili s ię  p rzedstaw iciele  
w ładz z  w ojew odą K w aśniew skim  i 
uow óucą korpusu gen. B uczyńsk im  
n a  ezeie. O godzin ie  3.20 przybył 
p rzed staw iciel rządu p. m in ister Na- 
'kouieezn/Kofi - n iu k ow sk i i udał s ię  
w raz z p rzedstaw icielam i w ładz m iej 
seow ych  do Z am ku. O godzin ie 3.30  
w śród  b icia  dzw onu Z ygm unta Pan  
■Prezydent R zeczypospolite j wTraz z 
» io e 2enicni przeszedł z dziedzińca  
zam k ow ego  do katedry. Przy w ejściu  
d o  k aU d rj o czek iw a ł Pana Prezydcn  
ta k s ią żę  metr op o lita  Sapieha w raz z 
kapitu łą . Pan P iezyd en t K zeczypospo  
litej, prow adzony przez ks. m etropo  
Jitę Sapiehę przybył do w nętrza ka  
teclry i za ja ł m iejsce z lew ej struny ot 
4arza jmd liu idachiiiicin . Na m iejscu  
h o n o ro w em , po lew ej stron ie , zasied li 
przedstaw ic ie le  rządu m inister N ako- 
n ieezn ik o ff - K lukow ski i wietemini 
ster  spraw zagraiH-znyrh lir. Szem bek  
t»o praw ej zaś —  delegacja  w ęgierska  
* m juistein  K ałłay. Przy ołtarzu usta 
w(fcu się  delegacja Zw iązku L eg io n i­
stów  z pocztem  sztandarow ym . N aw ę  
g łów n ą  katedry w y pi Iniiy tłum y pu 
blicz ności.

f Przed uroczystą m szą św iętą  ks. 
m etropolita  Sapieha w otoczen iu  k le ­
ru odpraw ił nrodly przy (ofiar z u głów  
mym. P o  chw ili w yszed ł z zakrystji 
prym as W ęgierski Seredi w  asyśeie  
kleru i rozpoczęło  się u roczyste nabo  
żeń stw o  w katedrze W aw elsk iej. ; 
i Po nabożeństw  ie ,'Piin Prezydent 
■w raz z otoczeniem  udał się  do grobów  
k rólew sk ich , gdzie z łoży ł w ien iec na 
sa r k o ła g j  króla B atorego. P o  opusz­
czeniu  przez p rezyd en ta  krypty  uda­
ła się  do grobów  delegacja  w ęgierska  
k m iu isti cm R allay‘im i kard . Seredi. 
Po od p raw ien iu  m odłów przi z ks. 
pry m asa W ęgier, delegacja w ęgierska  
cłoży łu  na sarkofagu w ieńce od "ządn 
iwęgii rskiego, od rodziny m inistra Kał 
ła y a ,  w im ien iu  T-wa P o lsk o  - W ę ­
g iersk iego  w B udapeszcie, od attache

król Stefan Batory 
ug portretu .1. Mnlejkii.

w u jsk o w ig o  przy rząu/.ie polskim  w 
W arszaw ie, w reszcie od rodziny Si- 
brik, której człon k ow ie brali udział 
w  w ojn ie m osk iew sk iej pod wodzą  
króla Batorego. To złożen iu  hołdu  
prochom  w ie lk iego  kórla zebrani od 
Śpiewali ..Boże coś Polskę**.

O god zin a  11.15 Pan Prezydent 
Rzeczy p osp olitej, w obecności sw ej 
św ity , przyjął na audjencji przedsta­
w icieli yządu w ęgiersk iego.

Tegoż dnia odbyhr s ię  w ZamKu 
W aw elsk im  od słon ięcie  m arm urow ej 
tab licy  z  popiersiem  króla Stefana Ba  
torego. d łóta  MadeysJtiego

W’ południe o godzinie 13 przed­
staw icie} rządu [Milskiego p. m in ister  
roln ictw a i reform  rob pych Nakwnicez 
n ik off - K lukow ski podejm ow ał gości 
w ęgiersk ich  (śniadaniem  w sm onaeh  
Start go  Teatru. W  przyjęciu  w zięli u- 
dziui: w icem inister Szem bek, ks. m e­
tropolita Sapieha, delegacja w ęgier­
ska  z m inistrem  K allayńm  i prym a­
sem  W ęgier kard. Seretom , w ojew o ­
da krakow ski Kwaśni* nvski, d-ca O. 
K. 5  gen. Ł uczyński, prezydent m ia ­
sta dr. k ap iick i, szef kaneeiarji Cy w ił 
mej dr. H ełezyński i insii. W czasie  
śn iadan ia  p. m in ister N ak on ieczn ik off 
— K lukow ski w ygłosił przem ów ien ie, 
na które od p ow ied zia ł im ieniem  de Se 
gacji w ęgiersk iej p. m in ister Kallay

KRAKÓW7. (Pat). WT dniu oddania  
hołdu pam ięei króla Stefana B atore­
go oilbyła  się  dziś w iteatrze m iejsk im  
im . lu lju sza  Słow aek iego {uroczysta a- 
kadt m ja, którą zaszezycił sw ą obec­
nością P a n  Prezy dent R zeczypospoń  
lej Sgnaey M ościcki. O godzin ie 19 
fisiu. 20 przybyła do teatru dolega* ja 
w ęgierska.

O gouzin ie 19 m in. 40 przybył do  
gmachai P an  P rezydent R zeczypospo­
litej,, w itan y  ow a cy jn ie  przez zg ro ­
m adzoną około  teatru publiczność. ! 
w ejścia  do w estybu lu , oczek iw ali Pa  
na Prezydenta m in ister roln irtw a Na 
konieezn ikot f - K lukow ski. w it  amin i 
ster Szem bek oraz p rzedstaw iciele  
w ładz i m iasta z w ojew odą kw aśn iew  
skim  na czele. W  ch w ili, gdy Pan Pre 
zydent w szed ł do loży . liczn ie  zebra­
na w teatrze publiczność pow stała z 
m iejsc / izgotowała G łow ie P aństw a o- 
raz delegatom  w ęgierskim  długotrw a- 
ką burzliw ą ow ację. O rkiesira od e­
grała hym ny polsk i i w ęg iersk i. Po  
|K idiiiesieniu kurtyny w szedł na s c e ­
nę, na której w iUntai na tle p ięknej 
dekoracji pprtret króla  Stefana B aio  
rego, w ieeprezes tow arzystw  a polsko- 
w ęgiersk iego  pr*if. Dr. Jan D ąbrow ski 
k tóry  w yg łosił p rzem ow ę w języku w ę  
gierskim  i polsk im . P rzem ów ien ie  
sw e Dr. D ąbrow ski zak oń czy ł okrzy  
kiem  „N iech żyją Węg)ry“. O krzyk  
ten  podjęli zebrani z entuzjazm em . 
N astępnie zabrał g łos im ien iem  dele­
gacji w ęgiersk iej m in ister ośw iaty ks. 
prałat Ernst, który d zięk ow ał Polsce  
i K rakow ow i za serdeczne przyję* ie. 
P rzem ów ien ie sw e m in ister E rnst za 
k oń czy ł okrzyk iem  na cześć Prezydcn  
ta R zeczypospolitej i M arszałka P ił­
sudskiego.

P o pi-zerw ie uastapii prolog  ,,Stra 
sznrgo Dworu**.

Audjencje u Pana Prezydenta
KRAKÓW. (Pat).  O godzin ie  16-iej 

zjawil i  się n a  Z a m k u  W a w e l s k i m  r e ­
p rezen ta n c i  m ia s t a  K r a k o w a  p r e z \ -  
d en t  dr.  Kapl ickł ,  w i cep rezyden c i  d r  
Kl imccki ,  dr.  L a n d a u  i se n a to r  S k o ­
czylas .  Delegaci  m. K r a k o w a  zostal i  
p rzy jęc i  n a  4 0 -m inu tow e j  a ud je nc j i  
p rzez  P a n a  P r e z y d e n i a  Rzeczypospol i  
lej na  Kurze j  S topce  w obecnoś c i  Wo 
je w o d y  K r a k o w s k ie g o  D-ra  Kwaśniew 
skiego. W  im i e n i u  z a r z ą d u  m.  K r a k o  
wa złożył  h o łd  Głowie P a ń s t w a  ur. 
Kapl icki ,  z a p e w n i a j ą c  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  o g łę bokich  uczuc iach ,  j ak ie  ży­
wi dla Jego  osoby  o b y w a te l s tw o  g r o ­
du  podw awe lsk ie go .  R ów nocześn ie  dr. 
Kaplick i  wręczyd P a n u  P r e z y d e n t o w i  
w u p o m i n k u  w s p a n ia łe  a l bum Muze­
u m  N arod ow ego .  W  r o z m o w i e  z przed  
s tawócielami  mi a s t a  P a n  P re z y d e n t  w 
szczególnośc i in te re so w a ł  się żywo 
s p r a w ą  b u d o w y  M uz eu m  N aro d o w e g o  
w k t ó r e m  z n a j d ą  g o dne  pomieszczr  
n ie  c e n n e  p a m i ą t k i  i s k a r b y  k u l l u r y  
polskiej ,  św iadczące  o wie lk iej  p r z e ­
sz łośc i  n a r o d o w e j  .

O godzin ie  17 p rzy ją ł  P a n  Prezy­
dent  Mościcki  n a  a u d je n c j i  s r u p ę  d e ­
legac j i  w ęg ie rsk i e j ?  k ló rą  p rz eds ta w i ł  
P a n u  P r e z y d e n t o w i  pose ł  węgierski  
'przy rządz ie  p o ls k im  m i n i s t e r  Mato- 
msea.

Dziś podpisanie paktu 
w łasko-sowieikiego.

PARYŻ. (Pat).  „ E e r e  Nouvel le"  do 
nosi  z Rzymu,  że dz iś ma  być  t a m  pod  
p i s a n y  m ię d z y  r z ą d e m  włoskim a 
Zw ią zk ie m  S ow ieck im  p a k t  o  n i e a ­
gresj i .

Sekretarjat Małej Enienty
BUKARESZ T.  (Pat).  1-go w r z e ś ­

nia ro zpo czn ie  f u n k c j o n o w a ć  w P r a  
dze s ta ły  s e k r e t a r j a t  Małe j  E m e n t y ,  
k tó ry  będzie  m ia ł  sw o ją  s ie dz ib ę  ko- 
ieji o w tej  z t rzech  stolic,  gdz ie  o d ­
b y w a ł  się o s ta tn i  z j azd  m in is t ró w  
s p r a w  z a g ran i sznv ch .  Z a d a n i e m  s t a ­
łego s e k r e t a r j a t  u będz ie  m. in. o p r a ­
co w ani e  l iistorj i  Małej  H n te id y  od e ra 
sów je j  p o w s ta n i a .

LindbergM w le w Szwecji
S TO K H O LM . (Pat).  M ałż onkowie  

L in d b e rg h o w ie  pr zyby l i  dziś s a m o l o ­
t e m  d o  Szwecj i  ce lem złożenia w i z y ­
ty sz w e d z k ie m u  na s t ę p c y  -tronu w j*. 
go le tn iej  rezydenc j i  .Sofie.ro.

, Nie szyta suknia 
Chrystosowa” .

BERLTN, (PAT). — Wiiitug <loaiesi?nia 
i  Trewiru, v.vst;:\,iim:( »  rirhu bhżat-ym » 
miejscowej katedrze ^nieszjt; | Mikr.ir Ghry. 
stiLso» a “ oglądało dotycliczas okol u półtora 
miliona o.M»b z Niemiec i za granicy .

r j fk ć tiK c je  m ę ż s te K “ .
T e r m i n  „ r e d u k c j a  m ę v a te k  1 coraz  

częściej  ob i ja  się o uszy.  M a m y  j u t  
d e k la r a c je  w  t y m  względz ie  niekió-  
r y c h  in s t y t ucyj  zab ie ra  głos piftsu-

O sta tn io  wT „ K u r j e r ze  P o r a n n y m "  
p Ha l in a  k r a h e l s k a  s t a r a  się zdys­
k r e d y t o w a ć  tę koncepc ję .  F o r m u ł u ­
jąc s tw ie rdzenia ,  że dziś  kobie ta  ua- 
lówmi z m ężczyzn ą  b y w a  żywic ie lem 
loGziny,  że r e d u k c j a  z a m ę ż n y c h  d o t ­
knie większość  kobiet  p r acu ją cy ch ,  
żc m a łż e ń s tw o  pr ze s t a ło  być  dla k o ­
biety1 r ę k o j m i ą  zabezp ieczen ia  m a t e r ­
ialnego —  docho dz i  do w n io s k u  że 

„Zasada redukowania mężatek godzi — 
prócz niezależności inalerjalncj tvch kwbiet
— w olbrzymiej ilości wypadków w ich ro ­
dzinę, w jedyne często lab główne -rodki u- 
trz ,  manio, tej rodziny. Zasada teka będzie — 
nie łagodzić i zwalczać, —- a drażnić i połę. 
gewać skutki bezrobocia; przyjęta generalnie
— stosowana powszechnie, może się tylko wy 
datnie przyczynić do szerzenia szkodliwej pa 
niki, niehezpiec7.ne,j depresji, tworzenia za ­
mętu. utrudniającego i tak już niesłychanie 
trudne warunki bytu iudzi pracujących*’.

Otóż przec iw ko  tem u wnio-skowi 
w y s u w a j ą  się p o w a ż n e  zas trzeżenia.

W cyfow ai iym a r t y k u l e  czytamy 
ni. innem i:

- W  r. 1 !i;tl p:-zy opracowywaniu programu 
walki ze skutkami kryzysu i bezrobocia przez 
komisję przy prezesie Rady ministrów — 
ustalono wytyczną, że z dwóch zarobkują 
eyeh członków rodziny powinien ustąpić ten, 
k tóry mniej zarabia. Jakkolwiek wobec 
współczesny eh w a runków ’opłaty kobiecej ro 
Locizuy pro4t’iłdr.ilnhy to — w wypadau pra 
ey małżeństwa —1 do usuw aniu kobiety, nie 
mężczyzny, tem niemniej takie formułowanie 
rzeczy nie miało nie wspólnego z zasadą r e ­
dukowania. mężatek, jako takich ’.

Zachodzi  tu oczywis te  n i e p o r o z u ­
mienie .  Opin j a ,  do p in g u ją c a  w ł a ­
dze uo za s to so w an ia  „ r e d u k ­
cji  m ę ż a t e k "  r o z u m i e ' t e n  te rm in  ja k o  
skró t  p e w n e j  koncepc j i ,  b. ma ło  m a ­
jącej  wspól nego  'i. r y c z a l t o w e m  p o z ­
b a w ia n ie m  pracy kobie t  zamężnycn .  
T e r m i n  ł a t w o i i ę  t łu m acz s .  Odbi ja  on  
ten s tan  rzeczy,  k t ó r y b y  now st a ł  .v 
w y n ik u  s t o s o w a n i a  za leceń  komisj i .  
Bezwzględnie,  n u jw ię k s z ą  l iczbę zre 
t h i k o w a n y c h  s ta no wi ły by  męża tk i ,  
j a k k o l w i e k  n ie  w nicli  ko n cep c j a  g<a- 
dz.i. Nie r e d u k o w a n o b w  z pe wn ośc ią  
pani ,  k tó r e j  m a ł ż o n e k  do br o w o ln ie  u 
- tąpi ihy z z a j m o w a n e g o  s ta n o w isk a .  ' 
Jest  to kwest  j a  n i e s k r ę p o w a n e g o  p o ­
r o z u m ie n ia  w łon ie  rodz iny .

K onc epc ja  „redulTcji męrżateif" 
j es t  wysmwana  p o d  ha s ł e m  „mie jsca  
d la  żywic ie li  rodz in" .  C z y n n ik ie m  z a ­
s a d n i c z y m  iest tu  cel i f o r m u ł k a  jego 
n i e 'o k r e ś l a  już an i  płci an i  s ta n u  c y ­
wilnego.  Kobie ta,  m a j ą c a  do w y ż y ­
wienia m ęża  i p i ęc io ro  dzieci  m i a ł a b y  
n iewął j d iw ie ,  p ie rw szeń s tw o  przy* 
z a j m o w a n i u  w a k u j ą c e j  p o s a d y  przed  
m ę żczy zn ą  m a j ą c y m  żonę  i c zw oro  
dzieci.  Co więcej ,  mo żna  o r z c ^ u s c ić .

i .

Projekt Roosevelta „próbnego rozbrojenia**. Kronika telegraficzna.

PARYŻ. (Pat). Jak donosi ,.L*A- 
g( TU'c l .conomi«juę et Eiimuciw-ę** pre 
zydt nt R ooseve)i m a orzed slaw ić  pań  
stw om  Eurojty projekt próbnego roz  
brojenia: N orm an D aw is, delegat a- 
in c iy k a ń sk i, m a poprzeć ten projekt 
spet jafn* m i p ism am i prezydenta Sta 
nów  Zjednoczonych do itrem,jerów Da 
ladier, Mae D onalda i M ussolin iego.

W edług „Juurnal des Del>ats“ pró  
bne rozbrojen ie obliezone jest na pk  
rć-s 3-eh lat, przyezem  p rzew iduje się  
specja lną , kontrolę m iędzynarodow ą. 
P aństw a europejsk ie  zgodnie z p la ­
nem  Mac D onalda m iałyby się Wyrzec 
zbrojeń o  (termy w ny eh .

K om binacja planu francusk iego  z 
p lanem  Mae D onakfa działałaby n ie ­
w ątp liw ie  jako środek \nasfjiny. „Li- 
berlc" potęp ia ostro p on n -J  am e­

rykańsk i, tw ierdząe, że próbne rozbro  
jen ie  byłoby czem ś m onstrualnem .

LO NDYN. (Pat). .Om awiając no­
wy plan rozbrojen iow y prezydenta  
Roosev< Sta, p rzew idujący  próbny o- 
kres 1'ozbrojenia, w  czasie którego  
działać m a ,system  m iędzynarodow ej 
kontroli zbrojeń, „D aily  Herald** d o­
nosi, że w razie p rzyjęcia  tego planu. 
N orm an D aw is poezm iić m a i  p o le ­
cen ia  R ooscyeita  p ow ażn e ustępstw a  
państw om  europejskim . „Times** po  
dując, że  N orm an D aw is w iezie  n o ­
w e propozycje K oosevelta dla naro­
dów* i m ocarstw  Europy, zaznacza, że  
instrukcje, jak ie  otrzym ał on (od pre 
zydenta, polegać m ają przedew szyst 
kiem  na poparciu propozycji francus­
k iej, p ow ołującej do (życia ńiiędziyna 
rodow ą kom isję kontroli zbrojeń

rom ni. iii. pov,i«J/iat: „Obocito uypadki \v 
Nieniczooh zakonezą się aibo pr/o\vrolo'i> 
monarchistycznym, albo ogólną wojną, albo 
wojną ónnuwrą.

PARYŻ, (PAT). — Omawiając konferencję 
hit lerowską w Norymberdze „La. Liberie’’ 
sLWierrlza. że Niemcy przekroczyły w zbro­
jeniach wszelkie granice, Yvykreślo,-ie przez 
traktaly . Z tego zdaje sobie sprawę iiietylkn 
F rancja ,  aie również op in ja  publiczna, i rząd 
Wielkiej Rrytanji.

W  całej Rumunii nasląpiło gwałtowne 
obniżenie "się tempera lun . , połączone z opa 
aaini atmosteryczneini. W Karpataeb spadł 
śnieg.

— Zamordowany został w swem mieszka 
niu w- Marjaińskich Laznaeh były profesor 
politechniki w Hanowerze Teodor Lessing 
Lessing zbiegł z 'Niemiec po dojściu do w-Ja 
dzy Hitlera i do tego czasu stale przebywał 
w Czechosłowacji i mieszkał w Marjańskich 
I. miach.

Bcirkscft

A propos.
PARYŻ, (PAT). — Nawiązując do orędzia 

prezydenta itoosiYelta wyrażającego nailzie. 
je, że nariMly europejskie na  konferencji gc. 
lu-wskicj znajdą drogę do rozbrojenia  i po 
koju, „i IntiaiiiSigean!** ostrzega przed p ro .  
YYoka.ejami ze sienny rządu Hitlera, które 
zmuszają Euro je  do czujności i przedsięwzię 
eia zziymmh .środków obronnych wobec ino 
bilizaeji party jnej neriMSowy eh socjalistów. 
Pismo przypnmina wywiad, udzielony mu 
przez prezydenta Rooscyeita, który ośwind 
ezył, że gdyby był Francuzem, nie mógłby 
być spokojny. Wytworzyła sic sy tuacja  —

pisze dziennik —  w której słowa powyższe 
możnaby trawestować, zmieniając jedynie 
wyraz „Francuz** na ,,.Vu»trjaka“, „Polaka" . 
„Belga1' i t. p. Niemcy niepokoją bowiem 
wszystkich swoich sąsiadów. P raw da  jest, 
że tą ia  Europa pragnie pokoju, wyjątek sta 
nowi tylko jedno państwo, Niemcy, które 
prą do wojny i oczekują tylko rozbrojenia 
innych państw, ażeby tę wojnę wszcząć.

PARYŻ, (PAT). Agencja Hawasa domi 
si: Ambasador Stanów Zjednoczonych w Ber 
limie, po powrocie do Nowego Yorku, złóż'-; 
przedstawicielom prasy  oświadczenie, w kió

Śmiali żeg'ar^e przepłynęli Atlantyk
NOWY YORK, (PAT). —1 Trzej żeglarze Inrzy na wyspach Bermudzkich, władze an- 

połsey, członkowie oficerskiego yaeh klubu 
w Gdyni Bohomolee, Witkowski i Świeehow 
ski przopłj nęli w swej 26_stopowej łodzi A t­
lantyk i oczekiwani są w Nowym Yorku za 
tydzień. 3 śmiali żeglarze opuścili Gdynię ł> 
czerwcu rb. W7 czasie ostatniego postoju żeg

gielskif zgotowały im serdeczne przyjęcie. 
Yacht ieli wymagaj remontu, gdyż burze nn 
oceanie uszkodziły go poważnie. Załoga zato 
czuje się doskonalę i jest w znakomitej for. 
inic.

Przybyli do Wilna na otwarcie 111 Tar.  
gow P ó ł n o c n y c h  przedstawiciele Rządu z p 
premjerełH Jędrzejewiczem na czele, w ub ie ­
głą niedziele; 27 hm. złożyli wizytę w- Borkach 
pp. jirenijerostYYu Prystoroni.

Na zdjęciu naszem goście jiip. Prysło, 
rostwą na tl-e werandy doim1 w Borkach. 
Siedzą (od stromy lewej)); p profesorowa Sia 
Jiiewiczowa, p. wojewodzina Kościaikowska, 
ipreir.es Ra.iĄ Ministrów p. Jcdrzcjewicz, p.

ministrowa Zawadzka, ip. m in is trow a Naka.. 
iiiecznikoff —  Klukowska. Stoją; gem. Żełi. 
gowski, p. prenijewowta Pryslorowa, min. 
Skairbu prof. Zawadzki, prezes BBWR. pułk 
Sławek, gen. Litwinowkiz. mim. rolnictwa Na 
kmiieczn.ikofl — Klukowski. b. prem jer  płk. 
Pryslor,  wojewoda białdstodki p. Kośeiałkow 
ski, rektor U. -S. B, jrrof. Stamii wiiz, wojewo. 
da wileński p. Jaszczoll, wice. — wojewoda 
vril. ip. Jankowski, dvr. Depart.  p. Kandel.

że v. w y n a d k u ,  gdy -do ub iega ni a  s^ę
0 p ra c ę  istaną m ężczyzna  i sam otna  
kć.biY‘ ta z takąż  sam ą  ilością  gąb  do 
wy ż y w ie n ia  -—  p ie rw sz e ń stw o  zosia- 
n ie odd ane kobiec ie . .Koiicopci" ża­
lem w ż a d n ym  razie  nie można k w a ­
l i f ik o w a ć ,  j a k  to -się 'daje s łyszeć, j a ­
ko god zącą  yv ró w n o u n ra w n ie n ie  Nu- 
odw rót, p o o k reś Ja  ona  \Y-ybitnie nie- 
Rwes(jono\\’ane tóyy noupra  wnieniż , 
rzecz inna, że lv tym  w y p a d k u  yy p o ­
noszeniu  c iężarów .

Sz. Anlorka ,  j ako a r g u m e n t  prze- 
ciYvko red u k c j i  m ę ż a t e k  YYTysuYYTa to, 
że YYiele io rm a ln y c ł t  m a ł ż e ń s t w  n ie  
żyje ze sobą. Ależ d o p ó k i  is ln ie ją  ( j a ­
kże niezaiszczY lne dla „roYvnoupraw- 
n ien ia")  a l im ent y ,  jest  to chyba  a r ­
g u m e n t  za.  Niech jegom ość  płacił  
Po co  go oszczędzać?  Gdyby yv t akient  
n ieży jącem  ze sobą s tad le  p racę  s t r a ­
cił m ąż  —  pani  m oże (gwizdać. T u  
jest a n a c h ro n iz m  do u re g u lo w a n ia .

D ale j  cz y ta m y :
..A jeżeli nawei mami do czynienia z pe. 

v* ną nieliczną grupą urodzonych monogami 
słów. wzorów wszelkich cnót i stuproeento. 
w <.j stałości w uczuciach, w obowiązkach 
c-M. — to kto zagwarantuje tym żonom, że 
mężowie ieb nie u traeą dziś, jutro, pojutrze 
pracj?- .

Czy nie.  zbył kosztoYcna a-sekura- 
cjft? J u t r o  —  p o ju t r ze  mąż  mo że  u- 
łrwcić lub n ie  u l r ac ić  prac\- Ale są 
tac-Y, k tó r z y  ją  u t rac i l i  wczora j .  Oni 
m a ją  rów ne prayYO ao ż yc ia  i z a c h o ­
w a n ia  UCZCIWOŚCI.

N a jp o w a ż n ie jsz ym  zarzutem , k tó­
ry  m ożna Yyytoczyć przeciYvko z a sa ­
dzie r e d u k c j i  m ę ż a te k  jest możliYY-ość 
zYY iększen ia  ilości 7.yy iązkÓYY- pozam oł- 
żeńskich. P o m i ja ją c  już j e d n a k  k w e -  
stję, co  jest YYiekszcm ziem -—  bez- 
ś lubne małżeństYvo czy p ro s ty tu o w a ­
n ie  się dla w  vży w ien ia  d z iec i ,  pom i 
j a ją c  wogóle kYyestję wielkości tego 
„nieszczęścia",,  n ie  nalesży z ap o m in ać  
że ta sam a  zasada  p r z y n ie s i e  je d n a k
1 b. d o d a tn ie  s ku tk i  d la  „czys tośc i" 
rodz in y ,  P. K i a h e l s k a  na  po ds ta w ie  
prac  K o m i t e tu  RzeczoziiaYcców do 
s p r a w  p ra c y  kobiet  stYvierdza, że 
„ m a ł ż e ń s t w o  p r z e s ta ło  być  dla kobie-

• ty rę k o jm ią  d ob rob ytu , lub ch ociaż , 
j a k ie j  ta k ie j  eg zys ten c j i" .  Pan ie  jed- 
n^k m u s ia ły  d o jść  d o  tej p ra w d y .. .  
d ro gą  gorzk ieg o  cozczaroYY an ia . Nie 
mamy*, niestety , s ta tystyk i ,  k tó ra b y  
m ó w iła  ile p a ń  traktoYv*ało zam óżpój- 
śc-ie j a k o  t ra n z a k c ję  w y łą cz n ie  e k o n o  
m iczną. R e d u c ja  mężatek nie zabez­
piecza w p ra w d z ie  od  s łod kiego  „ t a k "  
pod wplAy-em n a iw n y c h  m rz o n ek  o do 
b robyc ie , zm usi jednak, p rz y n a jm n ie j  
część pań p ra c u ją c y c h ,  do p rób y  pa- 

. łożem a na szalę obok sieb ie  Yvartości 
m a te r ja ln y c h  i łych  in n ych  —  ...du- 
choY\ych. A to już coś konkretnego .

Są natom iast  bardzo p o w a ż n e  za- 
Ylrzeżemia innego rod za ju . T ru d n o  
się pogodzić np. z m oż liw o śc ią  zredu 
k o w a n ia  dobrego  lek a rza  r e jo n o w e ­
go —  k o b ie ty  dlatego, że jej mąż, prze 
m ysłow iec ,  zarab ia .  Że zostanie  w y  
dałona o o d a n a  z a w o d o w i nauczYciiel- 
ka, bo m a łżo n ek  —  in ż yn ier  m a  n i e ­
złe dnehody Że yyymÓYYd się p r a c ę  r u ­
t y n o w a n e j  b ib l jo te k arc e ,  bo jest  m es 
lubną żoną  zam ożnego cz ło w ie k a  O 
lóż, n a sz em  zdaniem , n a le ży  ja k  
n a je n e rg icz n ie j  dopili,gować wdadze w 
k ierun k u  p rz e p ro w a d z e n ia  ko n cep c ji  
„ r e d u k c j i  m ę ż a t e k ’^ ale ty lko  tam, 
gdzie m e  jx d rz e b a  Yviedz\- spec jalnej.  
Gdzie do z a jm o w a n ia  posad y  w y s t a r ­
c z y  um iejętność ji isan ia  na maszymie.

T a k ie  postaYvienie sp ra w y  poza 
z m n ie jszen iem  o k ro p lę  m o rz a  b e z ro ­
b oc ia ,  m ia ło b y  jeszcze  n iem a ły  s k u ­
tek \vYchoYvaYvczy. W  i orny, jak iem i 
p u s tk a m i  św iecą  tszkoly zaw odow e , 
j a k  p rz e p e łn io n e  są g im n az ja .  R e d u ­
kcja  n ie  poYvinnaby d o tk n ą ć  ż a d n e j  
kobiety z Yvyksztalcenie>m zaYY*odo- 
w&ru, bez różn icy  —  Yvy*ż!s*em, śred- 
n ie m  czy  niższeiu , o ile p r a c u j e  Yve 
w ła sn y m  zmeodzie,

N a tu ra ln ie ,  bezw zg lęd nie  na l eży  
d r z e ć  się jak  ognia  o d d a n ia  decyzj i  
w lej t r ud ne j  i d e l i k a tn e j  spraYYie do 
rączek  p a n a  Riu ro k ra cego .  Spartol i ,  
j a k  YY-jszystko. T r u d n o  p rzew id z i eć  
p r zy te m ,  ja k ie  f o r m y  p r z y b r a ł a b y  a k ­
c ja  yv j ego r ęku .  Mog łaby  się d o s k o ­
na le  stać Yvalnym p o g r o m e m  brzyd  
szej  po łowy ro d za j u  ludzkiego .  Nie 
ko n cep c ja ,  a sposób jej  r e a l i z o w a n ia  
m u s i  s tać się zkolei  p r z e d m i o t e m  roz-  
Y Y - a z a ń  i za s t rzeżeń .  YV. Kiszkis.

-01)0—

G 8£fcD A  W A R S Z A W S K A .
WARSZAWA, (PAT). —  DEWIZY; Lon­

dyn 28,48 —  28,47 — 28.62 —  28.32. Nowy 
York 6,30 — 6,34 — 6.26. Nowy York kabel 
6,31 — 6,35 — 6.27 Parvż 35,03 — 35.12 — 
34.94 Szwatjearju 172.65 —  173 08 — 172 22. 
Włochy 47.10 — 47,33 -  46.87.

DOLAiR w obr. pry w.: 6,28 —  6,30.
RIHBEŁ złoty: 4.71 i pół.
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Groby królin/s* i w Wilnie.
Przeniesienie szuzątkow Kf óiewskicti do prowizorycznego mauzoleum.

Zjazd hitlerowców w Norymberdze rozpoczął się.

Odkrycie grooow 
królewskich.

UzVsknJiśmv od :■ [ :11. Ferdynanda Rusz 
czyca do wydiukowuuui tekst jego przemó­
wienia, wygłon n m go przez radjo dn. 
września V$31 r. Słowa prof. R-uszozyca do­
skonale  odtwarzają wratżenia, jakie odnieśli 
Wkraczający z nim po ..raz pierwszy do kryp 
■ty w dn. 21 września 1931 r as. p ra ła t  Sa­
wicki, prol. K-os, .prof. Morelow.ski, ar di 
Pekszo i konserwator Ldrentz.

„Była  to c h w i l a  n i e z a p o m n i a n a  ..
—  Prz ez  c ie m n y  o tw ó r  i watski p r z e ­
s m y k  m u r u  zeszl i śmy,  p ro w a d z e n i  
p r ze z  o d k r y w c ó w  prof .  Kłosa i a r ch  
P ekszo  —  do c iemnej,  małe j  k r yp yl y .  
•Ujrzeliśmy przed  sobą,  w b las ku  k i l ­
ku  n aszyc h  -,wiec —  jakby  ro z p o s ta r  
ty na ziemi czarny ca łun .  W y s t a w a ł a  
z niego k o ron a .  Złocista k o r o n a  k r ó ­
lewska .  Zezerni ła .  zz ie leniała  na 
czaszce pochylo ne j  tak. j a k  by wa p o ­
c hy lo na  głowa we śnie.  Dalej  w kie 
■runku przec iwległe j  śc iany  r y s o w a ­
ły się zezern ia łe  kości.

Obok m asa  jaśn ie j sza ,  wys ta j ąca ,  
o w y r a ź n y c h  jeszcze ks z ta ł ta ch  t r u ­
m ny.  \ n  z ło togłowiu obic ia  tab l iczka  
. rębnia .  L itery.  Pie rwsze ,  jakie się da 

ło odcyi  rowa ć:  B R - j u ż  były w y m o ­
wne,  a da lei  z nów  u r y w e k :  Regina.. .
August  i coi ) iunx a l te r a . . / ' .  Herby .  
Orzeł ,  Pogoń.  Trąby  Rydziwi ł łowskie
—  d o p o w a  działy reszty i po twierdz i  
ły. S ta l i śmy  pochyle n i  na d  t r u in n ą  
B a r b a r y  Radzi  w ił lówny.

A obok z n o w u  m asa  c z a r n a .  ,ak- 
by  da lsza  część całunu,  ł zno w u c z a ­
szka ,  kości  tylko.  \ I e  tuż. na przy-  
n u i r k u .  czyjaś  d łoń  t r o sk l iw a  ongiś 
złozyła m i s t e r n ą  k o r o n ę  o c ien kim 
obwodzie ,  k t ó re j  b lask  złocisty nie* 
ś c i em nia ł  i pie-rwszem był w s k a z a ­
n ie m  dla  tych.  co p ie rwsi  do  krypty 
przez o t w ó r  zat-rzeli, że leżą tu szczat  
k i k ró lewskie .  Pod k o r o n ą  z ło żom  
z p i e ty z m e m  łańcuszek  złoty,  a pod  
n i m  tabl iczka.  Na  tab liczce p i smo r e ­
n esa n so w e :  „Eli .sabeth. . .  S ig i s mun di  
Augusti . . .  c h a r a  con iunx . . . “ .

Ch wi la  mi lc zenia  os łup i en ia .  b.v 
wróc ić do  p r o c h ó w  p ie rwszy ch .  Ce­
c h y  .stylowe k o ro n y ,  z n a m i o n u j ą c e  
przejśc ie  od g o ty ku  do r enesa ns u ,  po 
czą tek  w ieku XVI. nie pozos ta wia ły  
ż a d n y c h  wątp l iwośc i .  Leżą tu .szcząt­
ki p ie rw szego  z t ró jcy m o n a r sz e j  p o ­
s z u k iw a n e g o :  Ja g ie l lo ńczyka ,  krółn 
A l eks and ra .

Co w- tej c ie m n i  j a k o  g ł ów ne  ukoi: 
dy  m a la rs k i e  d o m i n o w a ł o ?  Korona  
k ró l e w sk a  na zzielen iałej  od m eta lu  
czaszce,  jasna t r u m n a  k ró lo w e j  i z ło­
c ista  obręcz korony  k ró lo w e j  drugiej .  
A c o  uder za ło :  ta p ro p o r c jo n a ln o ś ć  in 
svgn,jów, ta s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  w n> 
z m i a r a c h  —  i w  tern godność,  dosto 
jeńs two.

iRaz jeden  w h i s tor j i  nasze j  w y d a ­
r z y ł  s ię f a k t  po do bn y,  odn a le z ie n ie  w 
m u r z e  K ated ry  na  W a w e l u  p r o c h ó w  
Kazimierza  Wie lkiego.  W i e m y  z rv 
s u n k u  Mate jk i ,  jak przez o tw ó r  m u ­
r u  w e j r za ły  z p o c h o d n i ą  oczy  o d k r y ­
w ców do m a łe j  k r y p ty  i u jrzały- szczą 
tki  k ró la  w in s y g n ja c h  maje-statu.  Ale 
zawsze  wiedziano,  że w okre. ślonem 
n m ie jw ię ee j  mie jscu  o d na jd z ie  się kie 
dy ś p r o c h y  k ró lewskie .  T u — w  Ba- 
■zydice W i l eń sk ie j  — odkry c ie ,  po pod 
Ik rada jącem się c o ra z  w ię kszem  pra  
Iwdopodobienslwie,  że się nie o d n a j ­
d z i e  n igdy  —  w mie jscu  gdzie tvle 
■razy t r i u m fo w a ło  zn iszczenie

A więc nie tknę ła ich ręka  r a b u n ­
ku.  Ukryc i  w tej k rypcie ,  p r ze t rw al i  w 
' swym ma jes ta c ie ,  z a t r y b u c j a m i  swej  
glor j i .  Spoczęl i  w sw ych t r u m n a c h  
'królewrs k :ch. Czas pow ol i  kruszy'1 ich 
sz cz ą tk i  doczesne .  Ale ą a w e t  gdy bu 
■rze dz ie jowe n a d  nim,i p r zech o d z i ł ' . , 
g d y  n ad  z iemią  tą z ab rzękł y  k a j ­
d a n y ,  ich s nu  z woli  O pa t r znośc i  — 
mikt n>e naruszył .  Śnili  swj sen dalej ,  
sen  m ożne j  i m o c a r n e j  R ze czy p o sp o ­
l i t e j  by ich z b u dz ono w wolne j  
Polsce. . .

A g d y ś m y  weszli  / p o w r o t e m  z cie 
mn i  do n a w y  kośc ie lne j  i do św ia t ła  
dz ie nne go ,  gdy  w p ie rw sz ych  zaraz  
g o d z i n a c h  zabezpiec zono wejście do 
ikiyp ty i w m u r o w a n o  drzwi  żelazne,  
i— w leni mie jscu,  o k tó re m  nie w ie ­
dz ia n o ,  że jest  p ro g ie m  do w i e c z \ >  
Itych podwoi  kró lews k ich ,  s t an ą ł  w [Ni 
s tac i  n ie r u c h o m e )  p o  j e d n y m  z kaz 
dego b o k u  —  Żołn ie rz  Po i ik i" .

Wnęlrzi- prou i/orycznego innLizoleum w

W  czwartek' ,  dn i a  dl s ierpnia ,  od ­
była  się w Bazyl ice V\ ilensKiej u r o ­
czys tość  p rzen ie s ie n ia  szczą tków kró  
la A leks andr a  Jag ie l loń czyka ,  k r ó l o ­
wej Elżbiety,  p ie rw sze j  żony Z ygm un  
la Augus ta ,  k ró lo w e j  Barbary  R a d z i ­
wi ł łówny i k ró la  W ł a d y s ł a w a  IVr do 
p r o w izor yczne go  m a u z o l e u m  w k a p ­
licy N ie p o k a la n eg o  Poczęc ia  X VI. P 
d a w n e j  kaplicy królewskiej .

O godzinie 12 w potucfhfe z zn- 
krys t j i  k a te d ra ln e j  p rzeds taw ic i e le  
władz i p r zeds ta w ic ie l e  K om i l e lu  Ba 
to w a n ia  Bazyl ik i  uda li  się do lta.pli 
cy .św. P i e t r a ,  w k t óre j  z łożone były 
c zaso w o  t r u m n y  i u rn a  ze szczą tk ami  
k ró le ws k ie mi .

Trzy t r u m n y  us ta w io ne  byty  obok  
ciebie na  podnies ien iu ,  /. b o k u  siała 
u r n a  ze szcz ą tk am i  k ró la  W ł a d y s ł a ­
wa 1\ Na  c iemnyrc h  d ę b o w y c h  t rum  
n a c h  przybi te  są s rebrzys te  tabliczki:  
Alexander . . .  El isabeth. . .  Barbara. . . ,  a 
poniże j  tytuły m o n a rc h ó w  Napis na 
tabl iczce u r n y  głosi  uGor et vi scera 
\  ladislai  I V . T a b l i c z k i  na  trum-vv. 
nacl i  k ró l ow e j  E lżb ie ty  i Barbary  fą 
w z o r o w a n e  n a  tab l iczkach ,  odn a l e z ia  
n y c h  w k ry pc i e  grobowej .  T ab l ic zka  
na  u rn ie  je s t  w y k o n a n a  w ksz ta ł tach ,  
z a c z e rp n ię ty c h  z tab licy  na ścian ie  
z e w n ę t r z n e j  kaplicy ś\r.  Kaz imierza.

Koście kró lewskie ,  p o k ry t e  b ia łą  
p r z e j r z y s t ą  m a t e r j ą  jedwabną ,  widocz. 
n e  były j a k  przez  mgłę.  Obecni  p rzy 
akc ie  zan ik nię c i a  t r u m ie n ,  z J. E. ks. 
arc.  Ja łbrzy  k o w s k i m  i w z- w o j e w o d ą  
wi leńsk im,  w ic e w o je w o d ą  M. J a n k ó w  
sk in i  na  czele, s twie rdz i l i  że w t r u m  
n a c h  zos ta ły złożone s zczą t k i  k róla 
Aleksandrą' ,  k ró l ow ej  Elżb ie ty  i Ba r  
bary ,  a w urn ie  szczątki  W ła d y s ła w a  
IV, poczerń k o n s e r w a t o r z y  szczą tków,  
p r o f  Reieher  dr.  Sy lw anowic z  i dr. 
L oren tz ,  p o k r y l i  kości  p u rp u r o w remi 
c a ł u n a m i  i zan ik nę l i  t r u m n y  i u rnę.  
Po prz ew ią zan iu  t rum ien  i u rn y  b i a ­
ło c z e r w o n e m i  wstęgami,  k o n s e rw a  
lor  Lo re n t z  op i eczę tował  je pieczęcią 
p a ń s t w o w ą ,  a k3. kan .  Cichoński ,  .rek­
tor  Bazyl iki ,  pieczcią W i l eń sk ie j  K i  
pi tu ły Me t ropol i ta lne j .

Z e b ra n i  p rz en ie ś l i  t r u m n y ,  u r n ę  i 
kop je  ins yg n jó w  k ró le w s k ic h  do daw 
ne j ka p l ic y  kró lew skie j ,  u d e k o r o w a ­
nej według  p r o j e k t u  a rt .  mai .  Je rzego .  
Ho pp ena .  WT sk l ep ie  pod  tą właśnie 
kapl icą  s p o c z y w a l i ’ t r u m n y  św. K a ­
zimierza,  króla Ale ksand ra  i obu k r ó ­
lo wych do p o c z ą t k u  XVII w. W raca- , 
ją więc t r u m n y ,  choć  tWko na  okres 
pr ze j śc io w y ,  do tej kapl icy,  w k tóre j  
p i e r w o t n i e  by ły  z łożone.

Kapl ica jest oz d o b io n a  wspaniale-  
mi  g ob e l in am i  k a te d r a ln e m i ,  w n a r o  
ż a c h  zwisa ją  s z ta n d a ry  z h e r b a m i  mo  
i ia rcbów ,  a u góry  pod  ko p u łą  uinie.s/

W F I N L A N D J I .
HELSINKI.

Sto lica  Suo mi  w p r z e d e d n i u  wy bo 
' rów nie zmieni ła  swego codz iennego  
obl icza.  Xa mieście  p a n o w a ł  zwykł y  
tael i porz ądek .  Nikt  p o d n ie c e n ie m  nie 
'zdradzał ,  że zb l iża ją  się decy du ją ce  
'godziny ro z g r y w e k  p o m ię dz y  lewicą  
a  s k r a j n ą  p r a w i c ą .  P o r o z s t a w i a n e  na 
Togach  ulicy, d r a s t y czn ie  i lu s t row ane  
t r a n s p a r e n t y ,  ze ewas tyką  ,i ha s ł a m i  
►auły soc j a l i s tycznemi ,  świadczyły ,  że 
i tu ta j  fa szyz m  dąży  d o  władzy.  W r o  
'dzone poczuc ie  es te tyk i  nie pozwala  
F i n n o m  szpecić p l a k a t a m i  z ew nę t r zne  
g o  wygl ądu  czys tych  m ia s t  swoich.  
P la k a ty ,  n a l e p i a n e  na d r e w n i a n e  p o d  
S tawy,  pr zy s t aw ia  się do ścian  albo 
p r z y w i ą z u j e  się do d r z e w  bu lw arów

P oczuci e  cudze j  własnośc i  t ak d a ­
l e k o  jes t  tu posunię to,  że o p a r t e  o 
ś c ia n y  t r a n s p a r e n t y  n ie  są przez  prze  
t i w n i k ó w  po l i t yczny ch  us u w an e .  Ga- 
zec ia rz  n a r o ż n y ,  odc h o d z ą c  n a  o- 
b ia d ,  zos tawia  przy  k io sk u  puszkę ,  
Ido k t ó r e j  p r z e c h o d z eń  w r z u c a  p i e ­
n i ą d z  za p i smo.  Na j a k i m ś  dw o rc u  
m i a s t e c z k a  p r o w i n c j o n a l n e g o ,  z a w o ­
ła łe m  chłopca  a b y  po p i l n o w a ł  muje j

•walizki. , ,Tu nie  Rosja " była Manow 
'cza odpowiedź .  I rzeczywiście  nikt  
mi walizki  z m ie j s c a  nie ruszył ,  gdy 
t y m c z a s e m  w W a r  zawiły na d w o r c u  
‘Głównym. . .  Co k r a j  to obycza j .

He ls i nk i  bez pr ze sa dy  naz w a ć  mo  
gę m i a s t e m  bez hałasu .  Gdy po ru c h u  
' W ars zaw y ;  na jh a ła ś l i wsz e j  boda jże  
Stolicy E u r o p y  (gdzież b o w ie m  od  
"Wczesnego r a n k a  m o ż n a  słyszeć l a ­
ką  bo ga tą  i lu s t rac ję  o k r z y k ó w ,  z a w o ­
dzeń ,  s y gna łó w  i zgrzytów jak u 
nas) —  zn a l az łem  się w ' m e t r opo l j i  
l iń sk ie j ,  o d e t c h n ą ł e m  z ulgą. Bez sy 
gn a tó w  m k n ą  po d o s k o n a ł y m  us t a l ­
c ie  ta k só w k i ,  nigdzie nie sp ot ka  się 
kr zy c z ą cy c h  p r z eku pe k ,  śp ie w a ją cy cb  
żebraków’ i na t r ę tn y c h ,  wrzeszczących  
b e z u s t a n n ie  gazeciarzy.  Ludzie  nie 
'śpiesząc się, m ó w ią  spokojn ie .  Cisza 
i po w ag a  c h a r a k t e r y z u j ą  p ó łn o c n ą  
stolicę.

To  ra j  n i e iy lk o  dla ludzi ch o ry c h  
n a  n e rw y ,  lecz i j ipzedewszystk iem u 
r z ę d n i k ó w .  P r a c a  w u rzęd ach  i b a n ­
k a c h  ro zp o c z y n a  się o dz ies ią tej  aby  
"skończyć się już o  t rzeciej .  Może 
wszechwła dny  d u c h  b i u r o k r a t y  m ni e j

„ jaa»**g

dawnej koplicy faról*nvjikk'j. Rys. i  Iloppon

ezoue są larcze  z h e r b a m i  państwo-  
wemi  Po środku ,  n a  t rz ys to pn io w e j  
podstaw iy wznoszą  się wysok ie  k a t a ­
fa lk i :  ś ro dko wy,  na jw yższ y  z n ic h  — 
k a t a l a l i k  kró la  A leksandra ,  po p r a ­
we j  -tronie —  kró lo we j  Elżbiety,  po 
lewej — Barliary Radziw itłówmy Ka ­
tafalki  i stopni® są obite p u r p u r o w e m  
su knem ,  na k tó re m  widn ie j ą  boga to  
ba l  Iowa ne h u d n .

Przy  śp iewie  pieśn i kośc ie lnych 
t r u m n y  us ta w io n o  na k a t a f a l k a c h  i 
p o k r y t o  c z e r w o n y m  s z t a n d a r e m  z bia 
■hm or łem.  Na t r u m n a c h ,  n a  c ze rw  > 
n y c h  p o du sz kac h ,  obs zy ty ch  z łotym 
s z n u r e m ,  u łożono k o " :" insygnjów.  
Urnę  ze sz czą tkami  Władys ławm 1\ 
u s l aw io no  na ood wyższe t i iu  p r z e d  ka 
b t f a l k h m  A le k s a n d ra  Jag ie l lończyka .

J T o e z y s t o ś ć  zakoń czył y  k ró tk i e

modły ,  odpraw  ione przez  J. E. ks. a rc  
i Jałbr/ .ykowskiego.  N as t ępni e  przed -  
slawiciele władz uda li  się d o  z a k r y s t j 1 
k a t e d r a l n e j  dla podoiisania a k t u  na- 
idę puj ace j  treści:

„P rotokol 
złożenia do p ro w i z o r y c z n y c h  t r um ie n  
sapzą tków kró la  A le k s a n d r a  Jag ie l lon  
czyka,  królowrej E lżb ie ty  i k ró lo we j  
Barl iary Hadziwi łtówny'  o raz  złożenia 
w p ro w iz o ry czne j  u rn ie  se rca  i w n ę ­
t rzności  kola W Ł a d y s ł a w a  IV.

Dn. 31 s ie rpnia  1933 r. o  godz in ie  
12 w [loludnie w obecnośc i  przeds ta -  
wdeieli władz  z łożono w dę bow ych 
t r u m n a c h  szczątki  k ró l a  Aleksa ndra  
Jag ie l lo ńczyka ,  k ró lo w e j  Elżbie ty,  
p ie rwsze j  żony  Z y g m u n t a  Augus ta ,  i 
•królow ej B a r b a r y  Radziw i ł lówny.  Sei 
ce i wnę t r znośc i  k ró la  W ł a d y s ł a w a  IV 
z łożono w dęb o w e j  unie.  Na t r u m  
na ch  i na  u rn ie  um ie sz czono tab licz­
ki z imionami  i ty lu łami  osób, w 
■nich sp oezy■w I j ą c y c h .

T r y m n y  i u r nę  z a m k n ię to  i bpie 
c z ę to w a n o  j i i eczęciami  | iaństw’owemi  
i pieczęciami  W i l i ń s k i e j  Kap i iu ły  Mc 
1 rojiol labie j.

Na tern mrotokól  za k o ń c z o n o  i pod 
p i sano 11.

C.alość pro wiz o ry czne go  ma uzole  
u m  w y w ie r a  głęliokie wyrażenie, Pod  
nieść też t r zeba  s t a r a n n e  wykończę  
n ;'- szczegółów’. Trum ny '  według  p ra  
j e k t u  a rch.  S. Narębskiego ,  a u n ię  
wredług p r o j e k t u  p. J. H o p p e n a  wy ko 
n a l  ,M. Oszurko .  Kopje  i n sygn jó w  zo 
s tały wy k o n a n e  w zakładz ie  p.  Nie­
wia do m sk ie go .  Kwia tó w clo dekorac j i  
' kapl icy d os ta rc za ła  be z in te re so w ni e  
f i r m a  W elera .

Tymczaisowe m a u z o l e u m  k r ó l e w ­
skie od  dni a  dz is ie jszego jes t  d o s t ę p ­
ne dla publ iczności  (wrejście na  teren 
K ated ry  obok  kaol icy  św. K az im ie ­
rza). Codz iennie  też od  godz. 12 —  2 
p. ]>. og lądać  suożna  w znkrys l j i  po 
z łożeniu of ia ry  n a  r a t o w a n i e  Bazyli  
ki ins ygnja  i p rz e d m io ty  odn a le z io ­
ne w kry pcie grobowej ,  -oraz obrazy ,  
rzeźby  i fo to g ra f  je, w y k o n a n e  w ky p  
cie przez prof.  F e r d y n a n d a  Buszczyea.  
prof.  L u d o m i r a  S lcńdz ińsk iego,  m:l. 
mai .  R. Kw iatkowiskiego, a rt .  mai .  J. 
•Hoppena,  pr-of. B. Balzuk iewicza i 
prof.  J. Bułhaka .

BERLIN.  ('Pal!. Zjazd par ł f i  imro 
d o w o  - ipocjnliąlycknej w Norymlrer  
dze rozpoczął  się wczora j  wieczorem 
p r z y j a z d e m  ka i aćkrz a  Hi t le ra  w o t o ­
czeniu  cz łon ków rządu i w y b i l m c h  
przy wódeów r u c h u  n a r o d o w o  - so-c jati 
s tycznego.  Mias to u d e k o r o w a n o  b o g i  
to f lagami.  Dla n ą p l y w a j ą c y c b  ucze­
s t n ik ó w  przy-gotowano obozow oska na 
około  -100 tysięcy ludzi.  Prz y j azd  
przeds taw ięieli ko rpusu  d y p lom a ty cz  
nego u rsląpi dn ia  I września

W-chwi li  p rzybycia  Kanclerza  Ud 
lora do ra tusza ,  gdzie nas lap i lo  prw i- 
l an ie  ka nc le rza  przez  prezydjun i  mi i 
sta. olwmrcie z j a / d u  o z n a j m i o n o  dlii 
g o t rw a te iu  biebun w d z w ony  P o d e / a ,  
u roczystośc i ,  k ló re  odbyły  się w sta 
re i  sali rai  uszu wcj.  gdzie - j ak  s t w ię r

dza k o m u n i k a t  b iura  V\Toi f ta  —  w cza 
sie św ietności  d a w n e j  Rzeszy często 
o l i r ado w a l  cesarz,  wręczono Hi t lero-  
w. or y g in a ln ą  odb i tk ę  sztychu  Due- 
re ra  pod tyt.:  „Rycerz,  śmierć  i sza­
tan" .  Hi t le r  zapowiedz iał ,  że wszyst-  
kiy z jazdy  p a r t y j n e  zawsze o d b y w a ć  
się bę dą  w Nory mibe.Tdze.

BERLI 'v (Pal).  Po pot i iduiu roz-  
p< czety ->ię w Noryin bc rdze  o b r a d y  
pos zczególnych  graj)  i o rg au iz aey j  
partj", n a r o d o w o  - socjali .stycznej.  ze­
b r a n y c h  na tegoTócznyni zjeździć.  
Przez caty dz ień  n a p ły w a l i  m a s o w o  
ucz.eslniey z jazdu,  którzy przybyli  372 
specjalnymi  pociągami.  O ro zm ia rach  
z jazdu -.wiacliczy fakt .  że k u c h n ie  p u ­
dowi  w y d a j ą  na  n inn i tę  1.500 do 
2.000 obiadów.

Walki w Turkiestanie.
sieli .A, — i :i,:]i;s .e  lu, że w Tm-.

Uic.stiMiii- CMŃNJwi rc /pcfsę iy  się gwałtów 
ue ważki inięilzy pleiiuncanii KirKzów i lilii 
nośeia micjst-iin-a. Kii-gi/i zajęli s tarą  <l/.ii l 
iiieę Kaszgarn. uołuT  »-,*o IihIik sc miejscu.

50-l^cie wybuchu wulkanu Kfrkatau.
W dniu 20 sierpnia r. b. uplvoęlo 50 lal 

i d nu jwjąlUszego w iii.storji w \ Inicliu wul. 
k |mu Kra,kalau, poąlęzas ktiifcgo zginęli* 
blisko 50.0110 osób.

Ten potwór — wulkan, dziś ^zanurzony 
prawie po sam szczyt w otchłaniach ocea 
nu, znajdował się na wyspie położone) mię 
<lzy .Sumatrą i Jawą. Do r. 1883 były lam 
dwa wulkany, które w 1680 i 1684 r. potę. 
żnemi wybuchami zniszezyly ogromny oh. 
szur ziemi. Przez dwieście lat wulkan - - 
potwór był spokojny. Dopiero w nocy z 26 
na 27 sierpnia 1883 r. nastąpił wybuch, ja 
kiego nie zna współczesna historja. Obyd­
wa v alkany wybuchły z taką siłą, że p ra_
wie fa la  wyspa została wysadzona i wrzu 
eona do morza. Wiskułek wslrząśnienia pr> 
wstała ogromna, blisko 40 mir. wysoka la 
la, która, ciągnęła się poprzez J»,wę i -Su­
matrę, do  Japonji,  Au.stralji, a nawet po 
łudniowej Ameryki. Blisko 50.000 osób zgi 
nęło podczas tego strasznego wybuchu. Z 
ziejących ogniem i lawą przepaści wydoby 
ły się olbrzymie masy kurzu wulkaniczne 
go, które gnane wiatrami nkrążały -dookoi.i 
całą kulę ziemską przez kilka mie­
sięcy, przyciemniając* słońce. Warstwa po 
piołu grubości 70 nitr. pokryła cala *pozu- 
stałą część wyspy.

Di-łoiiŁicje Krakatau słyszano na F il i­
pinach, w środkowej Au.stralji i na Mada 
ga.skarze. Wsti-ząśnieuie odczuto na całym 
świeeie.

Dawna wyspa Krakatau została zniosło 
na. Nad powierzchnią morza sierezy Od. 
tąd tylko szczyt o pow ierzehoi 10 *«-, po 
kryty popiciem. Loez wialry i piaski nani » 
sły tam nową wegetację i popiół ten ożyt. 
Dzięki dużej urodzajności okolir zwrotni, 
kowych ivyspa szybko zainienila się w nie 
bywałe żyzną rolę.

Dd r. 1928 począł znów wulkan, z a ­
nurzan y  w głębinie inorz.u, dateać znaki 
życia i niepokoi ludność częstymi wsti j-
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sami ziemi i morza. W  odstępach kilku, 
miesięcznych wzbierają w okolicy K rak a ­
tau olbrzymie masy wody, które ciskają la 
wę i kamienie aż do yyybrzeży Sumatry i 
Jawy. Ostatnia znaczną erupcję zanotoyya 
no 14 s ierpnia  1930 r.; powstały wówczas 
stupy wodne o wysokości blisko 200 ml-., 
średnicy zaś okuło 1 kim.

Wyspy Suodajskie należą do n a jb a r ­
dziej wulkanicznych ośrodków ziemi. ,\ra 
wyspach tych znajduje się blisko 100 ezyn 
nych wulkanów, które z powodu swych r.> 
gtych wybuchów silnie niepokoją ludność. 
Głód zmusza jednak  wieśniaków i piania 
torów wulkanicznych obszarów do zumiesz 
kiwania na t( j  bądź co bądź urodzajnej 
glebie. W  r. 1919 podczas wybuchu wulka 
nu Kleot na Jawie zginęło blisko 6000 osób.

Rząd holenderski zalużyi ostatnio celem 
(dalej obserwacji wulkanów Krakatau  i Kle 
ot własną stację obserwacyjną, która zorg i 
nicowała .30 nunktów obserwacyjnych nu 
colyni (Obszarze wyspy. iKierownik obser­
wator jum m a do pomocy 200 asystentów t 
sił pomocniczych Nawet w kraterze wul 
kauu założono stację obserwacyjna, z a o p a ­
trzoną w maski gazowe, ci !em ustajcnia we 
właściwym czasie tworzenia się gazów Im 
jącycb Jest nadzieja, że dzięki pomiarom 
temperatury, badaniom kamieni i wierce­
niom będzie można przewidzieć w porę wy 
buch wulkanu i ostrzec ludność przed gro 
żąeą katastrofą.

("Matu O sygnalizują z wyspy Sumaira 
o grożąeyni wybuchu wulkanu w okolicy 
miaslu 1'alembera.

N*wy most koie jaw y w  Warszawie.

Musi nn W iśk ,  zlnidowiiny fcpecjaJiric dla 
warszawskiej linji średnicowej, której u ro ­
czyste otwarcie aasląpi cli*. 2 września. Da

budowy U-go nto.uu ,-.u/\lu 5.000 lou żelaza.
Powierzchnia muru wynosi 22.000 ni.3.

w  pat  lwio tom sio rozpanoszył ,  gdyż 
p r a c u j e  się wszędz ie  p o p r a w n i e  i 
spraw nie.

O p ięknie  a r c h i t e k t u r y  lego z a ­
dz iwia j ącego  czys tośc ią  mias ta ,  czv 
św ie tn y ch  ś n i a d a n i a c h  z \\ yb or ow e in i  
z a k ą s k a m i  do k t ó r y c h  się m le k o  po­
da je ,  a sp o ż y w a ć  je grzech  jest  bez 
a lkoho lu ,  w s p o m i n a ć  dzisiaj  nie b ę ­
dę. Ryto ło wszys tko  te m a te m  a r t \  
"kulu z zesz łoroczne j  podroży.  W s p o m  
nę lepiej  o ,,S a u n i e 1' l ińsk ie j  j ak  ró w  
n ież  o r o m a n t y c z n y c h  w o d o s p a d a c h  
Tonatry i W a l l in k o s k i

S a u n a  (łaźmia f ińska)  z a jm u je  w 
życ iu F i n  na  po czy tne  miejsce.  Kąpie 
le te, nie s p o t y k a n e  na  zachodzie,  śl.i- 
n o w i ą  a t r a k c j ę  tiHt cudzoz iemca .  N am  
ol i ywale łom k r e s ó w  Dolski,  łaźnie  te­
go  ro d za ju  z p a r ą  i . w t e m k i e m “ n i  
są no wo śc ią  O r y g in a ln ą  dla na s  jc-st 
ty lko  usługa.  .Kobiety u'■ługujące ( n ;e 
s tety nie p i e rwsze j  młodości)  szoru ją  
d o k ła d n ie  k ą p ią c y c h  się w s t ro ju  &- 
daniow y m gości. Na  wsi p o d o b n o  z a ­
c h o w a ł  s ię  do d n ia  dzis iej szego o b y ­
czaj,  iż na j s ta r s z a  có rk a  przybyłego  
gościa w łasnor ęczn ie  kapie .  W  da w  
n \ ’ch zaś czasach  łaźn ie  były w spó l ­
ne dla pici obojga.  A j e d n a k  p u ry la -

i l i /m  pa n u je  w ob ycza ja ch  |'in kich. 
Północ  p o z b a w io n a  jest fafe/.yw^j 
j i ruder j i  czy wyibujalej  zmysłówośf i .

KABELJA.
Po k i l ku go dz in ne  i p o d r ó ż y  z Wy- 

]>orgu przez lasy, p a s ł w N k a  i śkaly,  
s z u k a ją c  d a r e m n i e  tak  m i ł y c h  oczom 
n a s z y m  b a r w n y c h  pól  zbożowych,  do 
ta r l i ś m y  do s ł a w n y c h  w o d o sp a d ó w  
Im a l ry .  Po pr zez  ska ły  i lasy swoerko- 
we, ożywio ne  gdz.ie n iegdz ie  ka re l s ką  
brzozą ,  toru je  sobie d n w ę  bosk a  Imn- 
tra, tw orząc  w i r y  i zaporogi ,  w y r z u ­
c a j ą c  ze z łowrogim h u s i e m  smugi  
b ia łe j  p iany.  Z a c h ł a n n a  ręka  lud.-kj  
n i c  zos tawi ła  ni t-naruszal i . ie  tej d.,i-
kiej,  r o m a n t y c z n e j  f>rzwody Poskrt*. 
mi ła  wo dospady ,  ccłem wydoIłyęiLi 
twórcze j  'Vi>ergji, zasibi jące j  w e le k­
t ryczność / i i i iczną część Einljtndji.

E lek t row nia na  Im a t r z e  na leży  uo 
'n a jn ow óczcoi ie j s zych  naszego  kon-  
i tynenlu.  Z b u d o w a n a  i o h e a r l a  p rz e J  
-1 laty.  p rz e z  i nż yn ie rów  l ińskicl i  i 
p r z e w a ż n i e  z f ińsikego n ia te r ja łu ,  wy 
'zyskuje n a  razie w połowie  siły wmdne 
' Imatry.  P r z y g o l o w a n o  już mie jsce 
'w y k o n a n o  ro b o ty  w s tę pne  dla u s t a ­
w i e n i a  cz te re ch  n a s tę jm y e h  turbin.  
'W chwil i  obecne j  p r a c u ją  cz te ry  t u r ­

biny s ' s U m u  f i a n c i s a .  napę d z a ją c e  
g e n e r a t o r y  o m ocy 24.0<H) KVA każda .  
Dzienna  p r o d u k c j a  tej g igan tycz ne j  
'eleklrów ni wynos i  okoł o  2 milj. KW G 
■Dzięki n i e s ły c h a n e m u  b u r z l i w e m u  w 
u p u s t a c h  spadkowi ,  w o d o s p a d y  nh 
.".amarzają n aw e t  przy  na jw ię k sz y ch  
m r o z a c h .  Zwiedz i łem d<)ładnie w sz y ­
stkie u rz ądzeni a  e lekl rowmi od m ó ­
zgu a. m. nastawil i ,  bardzo  p rze j rzyś ­
c ie  i ce lowo u r ządz one j  aż do .ner­
wów (rozdzielni)  i serc (maszyno wni :  
e lek t rowni .  O sz oło miony  doskonałus  
c ią  techniki  ludzkiej ,  p r agn ą łe m  od t l  
c l m ą ć  nu łonie pr awdz nve j ,  gen ju-  
'szem ludz kim nie tknię te j  dz ik ie j  
p rzy rody .

Pó łg o d z in n a  jazda  s a m o c h o d e m  i 
zna l az łem się u s top  w o d o ą ia d ó w  a le  
r o z n  k l a m o w a n y c h ,  nie odwiedza
n ech p r z e /  ty ńąee  t u r y s t ó w  nie ze 
s z p e c o n y c h  e l ek t ro w n ią  ani  wspania -  
łeini Jiolelami. .Wbil l inkoski" szmnii 
-i p ien i  s*ę w dz ik im lesie. rozb i ja jąc  
się o g r a n i t o w ą  wyspę,  tworząc  dwa 
'potężne wodospady dz is ia j  tak sam * 
jak przed lat ty siącami.  Tu  pełną p i e r ­
sią wdycłtałerń ożywczy ozon. —  
Stając  na skale pa trzyłem 
n i e r u c h o m y m  w zro k ie m  w k i p i ą c ą  
prze.slrzeń i poczułam nagle jak  prze

wa w ubawie rzezi i rabunków pr/eniusiu się 
<•'<> nowej dzielnicy, kaóra jest dostatecznie 
ufortyfikowali*. W wyniku dotychęznsowyrh 
walk jest okoio 150 zaliit,cl*.

Przybycie nowego 
ambasadora St. ZJedn.
( IPiNLA. (Pat).  O gorizńnie h.fib 

r ano  za t rzymał  się na redzie przed  
w ja z d e m  cło p o r tu  gdyńsk iego  s ta tek  
„Kośc iuszko  ", na k tór ego  p o k ł a d z i e  
przyby ł  z A n lw erp j i  n o w o m i a n o w a n y  
a m b a s a d o r  S tanów  Zjednoczonych  
p rz y  rządz ie  RzeczyposipoJilej J o h n  
C.udahy. W oliwili pirzybkńą s la tku  
tło p o r tu  o i k ic s i r a  m a r y n a r k i  w o je n ­
ne j  ode g ra ła  h y m n  n a r o d o w y  polski  i 
a m e r y k a ń s k i  ptrc.zem dzie-ci szkół  
po w sz echnych  w G i h n i  od.ś,>iewTał\  
l iymn n a r o d o w y  a m e r y k a ń s k i  w *ję- 
zyku  angiel sk im.

Gośc :a powital i :  im ie n ie m  władz 
r z ą d o w y c h  k o m is a rz  rz ądu  Sokół,  
przedsławńciel  Urzędu Moisk iego  inż. 
\VTciida,  w o toczeniu  przedstawocicl i  
władz  linji okrętowej .  Gdynia  —  Ame­
ryka ,  k o m e n d a n t  po i iu .  prezes Izby 
A m e r y k a ń s k o  - P o E k .e j  Kutnowski .  
Prócz  tego przywi ta l i  a m b a s a d o r a  
spec ja lnie  pr/yl>vli z WtrnSfcSiwy człon 
ko wic a m b a s a d y  amerykańs lc iej .  W  
godzinaci i  p o r a n n y c h  a m b a s a d o r  (.u- 
d a h y  zwied/ i l  nó.rt i mias to ,  w ieczo­
r em  /.as uda ł  sie; w da lszą  drogę  d * 
\ \ Tarsza  wy.

HE e i ł ia tm " I
iSS3ddX3" tul j

■..U I ' j a i

Pieszo do Palestyny.
WARSZAWA. (PAT). — Dzisiuj wyruszy 

la z Warszawy gruga uciekinierów z Nie­
miec, złożona z 4 mężczyzn i 3 kobiet, ma 
jąe zamiar udu* się do  Palestyny.

D r .  L E W A J J l
fchor, uszu, gardfa i nosa)

POWRÓCIŁ.
Gdańsk* 1. tel. 5-74. Prsyjm. > l — 2 i 4—7/

Doktór
Sz^daf - Gawrońska

Cl o -oby dzieci
p r z e p r o w a d z i ł o  s:ę na ul. Z a w a l n ^  22 
I w z n o w i ł a  p r z y j ę c i a  od 9 — 10 * 4 — t

SŁUCHOWISKA
Opowiadania dla m łodzieży.
N ienu  mię z:islaó:uvi:il:i Kagiczna smiesz- 

iw>śę ruilni liitJw:onvskiesjo. MUwiowieie jego 
juski ;i w.ę ])o(iol)ieivst\vo z ruchami ludów... 
banlwrzyńskich, dzikusów Htieraz. (już i na 
te.m miejscim cl.iwółen* v*vcaz poglądowi, iż 
caiy aparat ,dekom■•yjny, formy zewnętrzne, 
totemizm odipowindują ściśle treści wewnę­
trznej neo-szowuuzmu niemiecldego, który 
jakże żywił) przypnmiua* podobną liarmonję 
sjswnyi h powstań Indjan Ameryki przeciwko 
Cy )v i 1 i z m■ j i europejskiej.

Zaslaiiowił, umie jeszcze jeden problem 
Mianowic.it«

Zauw!iiż-cie, juk entuzjazm dla liitleryzmu 
jjioriiący w sercach uiektóryeJi ipoliiyków en­
deckich, przyponninse. ]*oeliwalnc peany na 
cześć czerw onoskfirych myśliwców wyśpie­
wywane pr/zez pisarzy i. zw książek dla inło- 
d.zieży

Weźmy laki u. p. arlykui wsląpny S, S. 
(Sianislawa Slroń.skiego?)j w A B. L. p. I. 
„Rasa kamień,nych ludzi1'. —• .Spróbujmy go 
fiiparodjownć, .podstawiajnc odipowiednio wy. 
rSzy: zwninsl germanin i.ndjauin, zamiast 
.słowianin blada twarz, zamiast s / tu rm o- 
wie« — komaue-z i t. d.

Oto jakby wygląda! artykuł:
„W  czasie pi lrrl* NA DZIKIM ZAt:HO_ 

DZIE, słyszałem opluję młodego KOMAŃ­
CZA, kióry zapewniał, że jaskrawemi dowo­
du,mi uikezemuości BIAŁYCH są: łeb senty­
mentalizm i miękkość uezueiowa, główne ce- 
ehy BLADEJ TWARZY. KAPŁANI i CZA­
ROWNICY' KOMANCZOW, z pogardą wyple­
niają w swoim szozepie uczucia miłosierdzia, 
czy litości, niegodnych prawdziwego 1NDJA 
NINA. którego postawa zamyka się w du m ­
nym sceptycyzmie i żelaznej bezwzględnoś­
ci, Najwyższą formą życia jesl drc.picżea, któ 
iy  WYKOPUJE TOPÓR, GASI F A Jk ij  PO­
KOJU i \ \ s r i ; p u . n :  n a  ś c i e ż k i ; v\ o j e n -
NĄ, w; Ir/ąc, zwyciężając i niszcząc. Idea­
łem rasowym CZERWONO.SKÓRYCH ma być 
twardy, bezwzględny, tępak" homo lapidis, 
człowiek kamienny, CZYLI Z KAMIENIAMI 
YV GŁOWIE'

Gpowiuść o łowcach skalpów kończy się 
redlcksją pełną- przepaścistej głębi:

„To co  się yodbywa na dalekim dzikim 
■zwhodzie jest t rjmcząlkowamitwn ekspery- 
nien-tu i»  (/Ihrżyinią skaitf: wyhodowania i 
Wytresowaniu tioiwcj rasy luiźzkicj: rasy k a ­
miennych ludzi".

\5i,Izimy. że niejeden pisanz ciule('ki jło-  
traii Karolowi Mayowi w  niczem nie uhlą. 
pić. tuz.

[Juś - ]H'łna n iosn iuowi tego  życ.i:i. r n e r  
gj i  zaczęła innie ta jemniczo  ciągnąć .

O d e r w a ł e m  się od  wodospadu ,  ezy 
ha jąe eg o  zd ra dz i eck o  na le k k o m y ś l ­
ne g o  lu t rys lę  aby  przez  W y b o r g  p o ­
pędz ie  s a m o c h o d e m  do S a jm akai ia tu ,  
gdz ie  obse rw ow al i  m d ta ła lność czle  
■recłt sluz, k tóre  aczkolwiek nie n a le ­
żą do typu nowoczesnego ,  są n i e m ­
nie j  c iekawe.  Różnica p o z io m u  k a ż ­
d e j  ś luzy wy nosi 10 m e t r ó w .  N apę d  
-zastawek jest rę< my.  jedn ak  z a s t a w ­
k i  dz ia ła ją  spraw nie. Prz en ies ien ie  
jednego  s ta tku  do d rug ie j  śluzy za j ­
m u j e  15 .mmui czasu.

Młodzifcż mie jsc ow a,  d o w i e d z i a w ­
szy się że z Polski  jesteśmy z a ś p i e w a ­
ła n a m  na  pożegnan ie  h y m n  kacelski .

P r z y  zachodzie  sloń-ca. po  k t ó r y m  
d a r e m n i e  czeka łem c iemnośc i  i nocy,  
przy d ź w ię ka ch  orkie-sty g ra jące j  ,,z 
d y m e m  pożarów ‘ i inne tne lodje  p o l ­
skie , żegna l iśmy gościnny Wy borg. ,.c\ 
w i l iz ow aną  i -poskromioną"  Lmatr-., 
F ink i  o własach  b ia łych  j a k  len, aby  
nas tępnego p o r a n k a  okrę tem ruszyć  
w drogę  -powrotną.  Nie jeden m ło dz ie ­
niec,  gdy  o k r ę t  odbi ja !  od mola,  ismęt 
nie spoglą da ł  w dal,  gdzie z g r a b n a  r ą ­
czka  w y m a c h i w a ł a  białą chus teczką .

Norbert Żaba-
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W IE Ś C I I O B R A Z K I Z  K R #  JU  Podpisanie umowy z dyr. Szpakiewiczem
Niedoszła dzieciobó/uyni

w ychow uje  dziecko, które pogrzebała żywcem.

na prowadzenie teatrów miejskich

p r / f d  niH.siyrcm donosiliśmy na lamarii 
„K urjera"  o wypadku uratowania iioworiul 
ka, zakopanego żywcem przez wyrodną m at­
kę w lasku, wpobliżu Kolonji Policyjnej pod 
Wilnen

Bawiące się i lasku pod koionją dzieci 
zhł ażyly, iż piasek w pew iiem miejscu po­
ru.,..) się. Dla ciekawości zaczęły rozkopy* 
wae w tern miejscu piasek i wkrótce od k o ­
pał noworodka, zdradzającego jeszcze 11- 
znaki życia.

Niezwłocznie sprowadzono lekarza i dzię 
ki jego opiece noworodka uraiowar.il pomi 
mo, iż przebył on pod piaskiem, ja.k to usta­
liła później ekspertyza sąriov .>_lekarska. oko 
to 15 minut.

Wypadkiem tym zainteresowały się rów 
uież wtadzr policyjne. Przeprowadzone d o ­
chodzenie policj >ne wykazało iż noworodka 
zakopała do ziemi maiku jego 21-letnia mte

H o ł t i c l e c z n o .
NARESZCIE.

l dawien dawna oe/ck i wal o 
zagadnienia budowy izkoly

£wir.
NA ZAKOŃCZENIE.

Bardzo ipn/.ykiadniii zakońozyla ie.r.jt: lei .

nie młodzież 'licząca się wakacyjna w- Świrze. 
Zwyczajem lat ubiegł* cii w oslainim dniu 
i e w j  IetiiHcli dla sporo zdbriuioj (pnblic/nos/i 
odegrała młodzież jedno,aktową Komedję AJ. 
tir. 1 redry ip. t. „'Nikt mnie nie zna1’. Ar y. 
wesnia ta komedja żywo liyla okJaskrwtnui 
przez rozbawionych gości. Po przcdstawieu.u 
odbyła się i z ń a n a  tanceznu. na której mło­
dzież wsipóitmie z gośćmi odlioczo tu liczy] a do 
rana. by nasti pnie wsiąść ido czekających 
'nań wozów i odjechać do swoich sz.kot. Pu. 
sto jest we Świrze. Nie ,słychać wesołych 
igwarów ro-ziba wianej młodzieży. < N4p widm; 
płynących kajaków po pięknem jaziorze 
.ŚwirsKiem i płynących x mich wesołych pieś­
ni. Poz-ostały jeiclnak po nieh miłe wspcrmoie 
nia. Młodzież bowiem pam iętała  «e poza /;>W 
ł»awą może. i musi dać .-coś spoteczcir-tw u i 
państwu Polsikiemu. Aczkolwiek mała sulmka 
wpły iięłn do (unduszju LOPP., odegranie je 
duej z kmnedji Al. hr. Fredry da sijiołcczeń 
siwo .częściowe 'przynajmniej poznanie twór­
czości Ił-go wielkiego komedjojpi-sarzu.

Niesposób jest tu pominąć kilka na z o - i i  
które rok rooanie figurują przy organizacji 
: wykonaniu piizedstuwicń — uyro-o -zawsze 
zaiHitcwesowanyeli nimi gośtmii są to; P. I .ca. 
kadja Ło-siówna. W  Kowalewska, T. Poma 
żówna. H. Mcrezańs.ki, L. Gicrasimowicz, A. 
Pomazo, J. Paliński Wił. Kalu.kin.

(łby przykład ten liył wzorom .d.la całej 
naszej uczącej się młodzieży

z e b r a n i e  b . b . w . i?
VV niedziele, dnia 27 b. m. odiiyto się 

tu taj okrągowe-zebranie członków i sympatc 
ków litłWR. Z powodu wielkiej (rekwenr ji 
zetbrainie od-było się ipodpgołeni niebem. Pan 
poseł Krasicki w krótkich, lecz treściwych sio 
wach przedstawił obecną sytuacyę gospodar­
czą naszego k ra ju  porównując ją jednocześ. 
n ie  z .mnerni krajami. Żakom-,zenie nizehra- 
nią były liczne okrzyki na cześć- budownicze 
go naszego kroju — Marszalka Józefa Piłsutl 
Kkiego

Po zabraniu odbyła się żywa dyskusja.
W. fi.

Opsa
KULTURALNA.
we wsi Piotkuuisa

NOM A PLACÓWKA
)nia 27 sierpnia b, r. 

ki gm. opeskiej, pow. in-asiławskiego ticznie 
zgromadzoną 'młodzież miejscowa i wsi oko­
licznych iprzążywała doniosłe moineint w 
swem życiu Moment, w którym się konary 
wegetacja jednostki, chodzącej samopas, a 
zaczyna się — żyęie i praca zorganizowanej 
gromady lawWkiej.

W ciągu trzygodzinnego przemówienia 
mówił o tein do zgromadzońych Delegat VV)_ 
1-aóskiingo Wojewódzkiego Związku Młodzie­
ży W iejakiej p. Ntani-sław- S/;i,ntr-r, porusza­
jąc  jiozatem sprawy higjeny na *v.si, oświaty, 
'przysposobienia rolniczego, pi-izemv.słu lude. 
w ego, uprawy lnu etc. — oraz nawołują.- 
ni odzież do pracy .nad solią — do s Iwo r ze u i a 
K o ta Młodzieży Wiejskiej,  jako .placówki -a 
moks,ztaiłcenia i wychowania ob-walelskiog*.

Ińwnca cel osiągnął. Młodzież entuzj ,  
stycznie przyjęła propozycję p. S z a n t m  - 
wobec togo doKonano formalnego mdii aa. 
łożenia Koła Młoidzifiż* Wiejskiej „Rolnik "' 
yy Pietkuniszkach, Swiadezy to, że ta aiowai 
placów ka wyrosła z potrzeby terenu. Z ra ­
dością należy ptswitać fa k t , ' i ż  yy- szwegach " 
członków Kota znalazło się miejscowe nau- 
czy cielstyYo oraz intelige,n(. ja z(- Sfw- ziemian 
jskich

Z. Rułak-Baluehowiez.

Bienica.
z d z i a ł a l n o ś c i  g m i n n e g o  k o m i t e t u

B. B. W. R-
W  »rozuiiiieniu ważności oddziaływania 

na  szerok e warstwy nasze-go spoiłecrzeóstyy-a 
w kierunku  uświadamiania obywatelskiego, 
Kierownik t-ml, Sekretarjutu wygłasza na ze­
braniach -sołtysów prelekcje połączone % iiys

szkanka folwarku Ustronie, pow. wileńsko 
trocki*-igo — Leokadja Walcntynow iezówna.

M czasie biulaniii W alentynow iezówna, 
przyznała się do popełnionego czynu i „wy 
jaśnila’" iż obayyiująe się. by nie została, 
zauważona przez bawiące się wpobliżu dzie­
ci, nie zdążyła noworodka, dobrze zakopać.

W narazić aresztowano i osadzono yv wię 
zicniu na LiikisZk.jcti.

Została jednak ęnu zyyoliiiona na zlece­
nie lekarza by wychowywała własne dziecko. 
I obecnie Widentynow iezówna wychowuje 
swoje dziecko, które upizednio eheialii zgła­
dzić ze swir.ła. Podobno bardzo się do dziec­
ka p r /y  wiąże#!.

Niewąt|ili ,io ten arguiiient zaważy rów 
nież w znneznej uiier/a nu decyzji sądu, 
przed którym niedoszła samobójczyni ma 
niebawem .stanąć. (c).

l ak  się d o w ia d u je m y ,  w najbi lż-  
s z j c h  d n ia c h  ma  byc (podpisana urno 
w a między  za rztj.dejn mia s t a  a d y r e k ­
to re m  Szpa k ie wic zem  na proy\Tadze- 
n ie  te a t r u  mie jsk iego  n a  Pohu l  ince 
oraz  T e a t r u  Le tn iego  w ogro dz ie  po 
B e r n a r d y ń s k im .  l;moyva ma  być  pod 
'pisana na okres  .'i-letn-i, z p r a w t m  jtn 
'drtak ew en tu a ln e g o  jej  wcześniej sza 
’g o w y po wT i e d z e n i a .

D y r e k t o r  Szpakiewiez  p ob ie r ać  bę 
'd/ie od Zarzt idu mnis ta  su ljweneję  w 
■wysokości 48000 z lotveh  oraz  w szy­

stkie świadczenia  rzeczowe
W  związku  z p ow yż sz em  dyr.  

!Sztpakiev\ icz odlbyl k i lka  n a r a d  z 
pr zeds ta w ic ie la m i  mias ta ,  u z g a d n i a ­
ją c  z n imi  szczegóły mnve  j n i « r a  v, 
którtt  w za ja dz ie  jest  za wiertnia na 
w a r u n k a c h  dotychczasow ych

Przy  lej sposobnośc i  n a d m i e n i a ­
my ,  f e  d\  r. Szpakieyy icz skompłe to-  
'wuł jużr g ros  zespotu  a r h  s tycznego,  
'(sb-ecnie otoczą -.ię jedynie narady  yy 
celu zaangt iżow m i a  jesćcze k i l ku  wy 
b i tnie jszyc l t  sit a r tys tyc znych .

Komb?a BKspertów warszawskich bada 
musty wileńskie.

Mast Zwierzyniecki zagrożony

.M Dtodecznn 
na nuzwiązanit- 
pi>wszecbnnj Nr. 2 uraz nu rozszenzeuie klas 
i przebudowy okien w  szkole Nr 1. Dotycli- 

-iczasowy slun lokali szikotnytb urągał na jpry 
mitywniejsz} m zasadom Ingjeaiy. Ciasne i 
nadmiernie ciemne sałe lekcyjne luieściK w 
swycli ciianacli przeszło tysiąc dziatwy, n<i- 
j-.rfżując w te.il sposób młode organizm- ucz 
uiów na utratę zdr-owia.

Paląca i niecierpia.ca zyyłoki sprawa na 
prawy życia s/.kolnegg niejednokrotnie znaj­
dywała wyraz na łamach „kur je ra  Wileń­
skiego", co przyczyniło sic w znacznej m ie­
rze na zmontowanie trzeżyinej opinji społecz­
nej. Trzdfea jioilkrc.ślić, że dążenia miejsCoyYoj 
ludności iia]iotykały na ogromne trudności 
natury  organizacyjnej. Dotkliwy brak  ludzi 
o zmyśle inicjatorskim i praktycznym uwy­
datnił' się w pełni. Tupano w miejscu zrzędu 
7 lat, denerwowano się i Ira-oono głowy w- 
słcrzfc oprneoyryyyań jiosl-Klatów i żądań jiod 
adrtzsem Rządu, zicpominając całkiem o peł­
nej k sie magistracl.i, j, sutych wtUMych kie- 
szeniacl'- jy okresie dobrej koiijunktury i i 
możliwościach zorganizowania dohroyvohiegi 
wysiłku obywateli miasta. Na szczęcie przy­
byli niezbyt ito-wr>o na teren mojodcczański 
bidzie o silnych i wypróbowanych chara-kte 
racli oraz rozumiejący głęboko przewodnie 
myśli państwowe. Zawdzięczając twórczej ini 
cjatywie, pianowej i inlensywnoj jpracy takich 
jednostek ja<k p. Lwa Ot-s/ewska. p. knspe- 
ktor Szkolny. Roman S/.opfetowsk , S.arosta 
Powiatowy Mirosław Olszewski. Burmistrz 
Rylski Tai!, i zawiadowca parow ozoiw ni p. 
Siucbto, w ciągu jednego lata na tutejszym 
terenie został złamany kryzys szkatny. Przy 
ulic* Sienkiewicza wyrósł potężny gmach 
szkolny zailośćczyniący współczesnym wyma­
ganiom Państwowycli Władz S/kolnych. P o ­
nadto zostały przebudówane i gnmłownie od 
remontowane wszystkie zby lekcyjni- *v Pu­
blicznej Szkole Powszechnej Nr. t stosownie. 
do polecenia i wskazówek poczyn.onych 
pr.zez p. Kuratora Szeląguwskiego .podczas ie’ 
go służbowego pobytu w ndeu utiiegłym w 
Moł-odecznie n>-

kusją na twnal przeszłości dziejowej, uraz 
Prócz lego powoła,no sekeję odczytową w 

li ych 'Państwa
])<ocz tego powołano .sekcję odczytową w 
s-kla.il której weszło l t  tu pretęgenlów. Każ 
cly z nieb wygła-Sizą *v poszczególnych wics 
kacb dwa odezytly |v  miesiądu.

Łącznie z tętni zo-rganizowaiio pomoc 
prawno - kam elaryjną, która ciesz.y się ilu 
żeni zaufaniem tut mieszkańców.

Prezydjunii Komitetu ujimiując cel R. k. 
W. z llz, w sensie orga-nizów inia życia «po- 
ł&czinego w najszeiszym zakresie ojiracowa 
ło na rok bieżący i przyszły- plan pracy rea ­
lizowany przez poszczególne sekcjo.

Powołano st-kcjęr dożywiania ubogich dzic 
ci; — sekcja ta zajęła .ęię ju.ż zbit-raińem 
funduszów, aby dożywić wedtu-g na,kreślone 
go planu 200 dzieci w ośmiu szkołach na te­
renie gimiiny.

(Za-dania wymiana jąctsgo zmi-cz-nej -pra’-*’ 
podjęła się sekcja budo wy sz.kół, któfa w- 
bieżącym rokti szikolnymi ma wyibiKlowflś 5 
tioklasową szkołę w Zalesiu (pow. mofo 
deczmiŁkicgojj oraz roćbmlować szkołę w Sie 
nicy. Sekcja ta .posiada już poważne jiods1'--. 
wy materjdttme ze strony miejseowego stiiiit,- 
rządu gniin-nogo.

Dla zaspokojenia izUpotrzebaw m ia  czyli] 
nictwa wśród mieszkańców gminy powstali 
sekcja, k tó re j  celom 'jest zorganizowanie 
„Bibtjotdki 'Pnbłiciziąeju, ib ogą ofiarności ejm 
łoczeńsitwa, snbsydjuni zo strony gminy, ó'in* 
ewentualnej zapomogi z Ministerstwa W R 
i O. P. o którą sekcja ma zauuiar się ub'e- 
ĵ n (*.

.7 ak k o I w i ek |) r z,i?p r o w a d z ą n i c m a k r tyś I o no - 
go planu p racy  wymaga znacznych fun du ­
szów, Tń je-Jnnk tak dotyi lićzasowa imcjn 
tywa i ofiarność w -pracy cztonkow K om i te ' 11 
jak i duże poparcie ze sllrony wójta gminy 
lut., a co za tein idz.ie i Sfimorzą-ihi gminnego 
daje pewność zrealizowania tych planów.

Z. M.

Wasillszki,
pow. s?czuczyńskl.

ZEBRANIE S1>ÓLI»ZIEIX:Ó\V.
.Dnia 20 . ierpnia odliylo się ilu Walne 

Zeibraiiie członków ątióldzieini spożywców. 
..Ojiatrzayzść'-. Obęlcnycli -było na zebraniu 
47 dzfkmków. Siirawozdanic z rlzialaliności 
spółdzielni złożyli kiorowuik spółdzielmi ]-. 
Kiukówic,z Wltady-sluw oraz rachm iffiz  tej 
p. P. Rogacze** dii.

Spółdzid-nia iproiwadzi w Wasiliszkśu-b 
.k lep  -detaliczny artykułów żywnościowycli i 
innych W roku  uli. sprzedaż towarów wy. 
l i iu t łaz ł .  37-łńO, (w r. litltl zł. 52.'li55), w roku 
bieżącym obroty na poziomic zeszłorocznych.

Z powoditi dokonanego w roku uh. .oc*zy- 
szczenia a-soirtymentu i remaiu-iitw fowarów- 
sipitMizielnia aa rok  ub. zysków nie miała; w 
roku bież. za 1 półrocze, -czysty zysk wynosi 
>50 zł. Iniwrdusze własne wyno-sizą udziałowy 
zł. 6t'i0. społeczni li.Siki, razem zł. 4.0,58. Do 
spoMizieilni należy 418 a-złoiiikćiw. Po dokona­
nej w- -roku irb. zmianie w kule/ spółdzielni i 
pracowmilka sklepow ego nastąpiła poprąe, a 
goSpodanki sjiójfz.iekii i jesł nadzieja na jej 
roizwój. e_

— o()o—

A arm pożarow y n i  tsrsnie
Tarnów  Północnych.

Wczora, wieczorem w jednym z kiosków 
mieszczących się wpolili/u biura, prasowego 
Targów Póliiornyeli, zapaliła się słoma.

Na szczęście ogień spostrzeżono wczas i 
pożar zlokalizowano, zanini zdążył on przy

(o|.

Na zap roszen ie  Z a r z ą d u  lnias la  na 
w iii;i 'przed k i lku  d n ia m i  w terenie Wił  
na spe c ja ln a  Komisja  e k s p e r t ó w  dla 
zbad an ia  s tanu  mostów żelazny ch na 
terenie Wi lna.  Kom. w pierwszy m rzę 
dzie zainter-esoyyała się mos tem Zyvie- 
rzyn ieck im.  k tórego  s tan  n a s u w a  po- 
vy'ażne oba wy i w y m a g a  nie/.w loc/.iu-j 
r e k o n s t r u k c j i  przęśl  że laznych .  Ko ­
mis ja  zazn a jo m i ł a  się royynież ze sta 
n e m  m o s t u  Zielonego oraz  zbadata

w izystkie mos ty  na W ilji i Wilence.  
D o k ła dny  r a p o r t  z yv> n ik u  t>oh b a d a ń  
zos tan ie  yy na jb l iższych  dn iach  prze*, 
ł any  do Z a r z ą d u  mias ta .

Na ra z ie  Komis ja  orzek ła  jedynie ,  
że w y t r z y m a ło ś ć  m o s t u  Źyyierzyniec- 
kiego pozos-ltiwia yyiele do  życzenia.  
W --związku z. te.m wtadze miejsk ie  j e ­
szcze w r o k u  b ie żącym  z a m ie rz a ją  
rozpocząć  ro bo ty  nad w zm ocni en i i  m 
tego m os tu .

0 zwrot opłat szKolnych za czerwiec,
Okólnik Prezydium  Redy Min.

W  związ ku  ) z a r z ą d ze n ie m  ;> 
w s t r z y m a n i u  zw ro tu  op ła t  ^zkolnyiCii 
za dzieci urzędnikóyy puńs lwowy ch 
za miesiąc  czeryydec. Prezydjii tm Rady 
min.  yyydato spec ja lny  okólni]*, y* 
k t ó r y m  wyjaśni t i ,  że ws tr /y mttitie 
z w r o t u  opłaty s z k o h u  j nie ma za s to ­
so w an ia  do ty ćh .szkol, k tó ry ch  rok  
szkolny t r w a  do .końca c/ . erwca k a ż ­
dego  r o k u  W  szkołach  ś re dn ic h  te ch ­
n ic zn y ch  t y p u  zasadniczego  i yyyższe 
go, w szk oł ach  mistrzóyy maszyn-o- 
w vc h  i budów lanych,  w szkołach  nad

zorców d-rogowych, o raz  szkołach  
ro ln iczych  ś r e d n ic h  i n iższych  yyszel- 
kicłi  typóyy i spec jalności ,  z wyją t  
kietn szkół  og rodn ic zych  ś r e d n ic h  i 
n iższych  rok szkolny  t rwa  u(5 końcu  
czerwca  i d la tego  zgodnie  zo w spom  
n i a n y m  o kó ln ik ie m  P r e z y d j u m  Rady 
min .  wiadze  za rz ądz ą  we yyeszystkieh 
m i n i s t e r s t w a c h  zwrot  o p ł a t y  szkolne j  
za cały mies iąc  czerwiec  b.r .  dla u r z ę ­
dn ik ów  
ci do 
szcza ją.

p ańs twowy wL 
yy > m ie n io n y c h , - s z k ó ł  uczę

= =  O DD ZIA ŁY : TORUŃ, ŁUCK, 
6.909 000,—

WILNO
Z A Ł O Ż O N A  W 1909 R.

W ARSZAW A, KRAKÓW , LW ÓW ,
K A P ITA ŁY  WŁASNE Dn, l-VlI-33 r.

Przyjmuje wlcłady na rachunki b ieżące  (czekowe) i książeczki oozcządnotciowe 
(wkłady zwrotne na każde żądanie lub term inow e) i zapewnia
najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8%

Zebrane fundusze Centralna Kasa przeznacza na f inansowanie rolników, zorga­
nizowanych w 3.000 — różnych spółdzielni rolniczych 

jSTTfl A f l U  ro n̂ *̂c° vv z spółdzielni gwarantuje za pożyczki z Centralnej
U f  U o U i l U  Kasy całym swoim majątkiem: ziemią, budynkam i i inwentarzem

DAJE WIĘC CENTRALNA KASA CAŁKOWITE ZABEZPIECZENIE 
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE WKŁADEK

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
•m  Centralnej Kasie Spółek Rolniczych

w Wilnie, u!. A. Mickiewicza AP 28. Tel. 13-65.

Fałszywy alarm na Trakcie Radlińskim

brać większe rozm iarr.

W  noc poprzedzającą rozprawę doraźną 
przeciwko .luljanowi Suckięłowi morderr,v 
zduna Karola 1'arw ickicgo, iniu.śzk.uie* do ­
mu nr. !> przy ulicy Trakt li a d u i'o k i. gdzie 
ow-yższa zbrodnia została dokonana', przeży­
li kilka godzin pełnych trwogi i strachu.

BANDYCI NA STRYCHU.
Zamordowany Karol Rarwieki pozostawi) 

spasdkobiereę w osobie pasierba Kareckiego. 
Po okropnej zbrodni, ofiarą której padł je . 
go ojczym, młody chłopiec stal się hardzi; 
nerwowy. Po noeach często budził się od 
prześladujących go hMhiey nacyj. Szczegół 
nic niespokojną mial noc w wigilję rozpra . 
wy doraźnej przeei .ki mordercy ojczyma.

( Nagle w śród nocy Korecki posłyszał rzekomo 
czy |eś kroki na strychu. Zimny pot oblat

Obniżyć ceny biletów wejściowych na Tar&i!
Do Dyrekcji III Targów Północnych w  Wilnie

Grupa wystawców na lit Targa.-ii 
iluocii*ch złożyła 'iłio D y r e k c j i  Targów 

i i a - s I ę p u j ą M  j )ro ń ł j i ;  o  o b n i ż e n i e  e tu i*  b i „  
k-lów wslęjiu im Targi 
Niżej podpisan i ,  wys ta wcy  ekspo- 

na tóv  na  l i i  l a r g a c h  P ó łn oc ny ch  
zw raca ją  się do Dyrekc j i  z u p r z e j m ą  
prośbą  o z r e d u k o w u n ic  cen bili tow 
wejśc iowyc h nu Targi .  Pr o śb ę  -swoją 
m o l \  w u j e m y  naisięjnijąctMn i j iowoda 
uni:

Ze -wzglęuu na  o n e c n y  kryzys  gos- 
ipodarczy,  szerokie  m usy  ]nihliczności 
inie są v* s tan ie  z p o w o d u  w y g ó r o w a ­
nej  ceny  we jś c io w ych b i le tów m a s o ­
wo odw ie dzać  wys tawę.  Podczat*, kie 
fdy ceny na  wszelkie towary ,  prociuk- 
P  i t-ip- w p o r ó w n a n i u  z ro k i e m  1930 
ispadlj p r a w ie  o 5° procent ,  bilety wej 
iściowe w s t o s u n k u  do II Tagów- Pól- 
mocnych  z r e d u k o w a n e  został* zaled 
iwie o 20 i i rocent  P s j c h o l o g j a  m asy  
'jest t aka,  że ona  'chętniej  odwiedz i  
iv y s ta wę k i lkakro tn i* i z ca la  rodziną,  
p lą cąc  za bilet  40 —50 gr., niż jedn o  
iraz-ówo zapłac ić  80 gr .  J e s te ś m y  prze- 
'koinmi, że pu*lki  na T a r g a c h  da ją  się 
i wnież  do tk l iwie  od czuw ać  w kasie 
T a r g ó w ,  leży prze to  również  w inte- 
■ri si.e S z a n o w n e j  Dyrekc j i  z r e t lukować  
ceny,  aby  w ten spos*>h s p o p u l a r y / j  
w a e  Wy.slawę^ i dać  ipiihliczności moż 
liośc ma so w ego  od w ie d zan ia  1’aryów.

P r o s i m y  łaskawie,  p r zy ją ć  pod u- 
waigę i to, że podoliny s tan  rz ec /y  sąio 
•voduje ta k  o g r o m n e  rozczarowan i* ,  
że \v\ stawc* zupe łn ie  ,s t r acą  zainterł ;  
s o w a n i a  do b r a n i a  udz ia łu  w ewenl .  
l a r g a c h ,  k lor e  odibędą ię w p r z e s z ­
łości.

M am y nadzieję,  że .Szanowna i n ­
f e k c j a  zecluce ła sk aw ie  wziąć pod  u- 
w-age wyżej  [Kidatie w y w o d y  i zadość 
ucz* ni na sze j  p rośb i e  i w  o c z e k i w a ­
n i u  o p u b l i k o w a n i a  w sp r a w i e  zawiu

do im en ia  o re du kc j i  cen ipozosta jemy 
z jDoważaniem (jiodpisy) ;

P aw ilon  L)t. Oetker. P aw ilon  „Su 
charti" , s/o/.s-Ao ,,A j a c h a S t o i s k o  
„Stradoin . S .  U .,  S fć i s k a  „ L ew len “ 
/ .  H ers: inau  s t■ ! J r .  115, S to isko  
, ,L e c h ", Lazar Kulum , Urodno^ Stois  
ko  „Ch. Dinccs", Foto  —  tk ld i l  M. IM  
b i iw w ic z , '  S to isko  P rzedstaw ic ie ls tw a  
B. S  A., B roun  i R o w iń sk i ,  Polski  
F ia t t  M ty n y  i T ar tak i  U qgrow, Z w  
Spóldz . Mlecz i Jaj., „Suujnon  7 \ecf‘
F a b ry k a  M ydlą , T -w o Metal. Br. Czcr  
h ia k  i S-ka , „Cłiampigiurns" , Firm a  
, 'ilti a to r" , M. / ta tk o w ie :  F irm o  I) 

B a n c e w ic z , F irm o  „Pchore", h . R y m  
kidu icZ ' k io s k  I  m y  th a r m a ą ,  F irm o  
„N d jo c z 1', M. R u tk o w ,  A. A za rew icz , 
Ił y tw e rn iu  S u szo n y c h  O w oców  i Ja 
rzijTi, Diner, Paris, K il im y  ylin iańskie ,  
S łodycze  W schodnie ,  S to isko  Schich t-  
JeU n “, S tan is ław  K rym , M. Dan, Pry  
w atne  K o ed u ka cy jn e  K ursy  K oszykor  
skie, F irm a  „Czersk". I in n a  „F rw  
F irm a  , P h o rm a c ja ", S to isko  „Drnskie  
m l  t1', /*'. Z a m w il ,  Po lska  Z a b a w k a , 
i  ikl. P rze m y s ł  „Grzegorzew a", Spó ł­
dzieln ia  A r tys tyczn a , W y r o b y  T kackie  
H uculsk ie ,  P aw ilon  R y b n y  Pawilon  
I z b y  Rzem ieśln icze j,  A, l lrew ińsk i,  
„ Z drow ie"  W arszawa, A. K aw ka ,  Her  
nieliic Bazary  P rzem . Ludowego,, 
„IJe.htlos", F irm a Teodor Filipski,  
Zipld Lecznicze, Zakł. łn tro l.  C za ­
chow sk i ,  F -m a  „C eram ika" , F irm a  
„Ars , W y tw . F o to ch em iczn a  w  Poz  
naniu , WTa. Poisk. Fabr Porthauł  
C m en tu ,  Schehlcr  i Grohm an, F irm a  

M nlpar“, Br. P orn d o m u iscy ,  S to isko  
Z a b a w e k  Zakop .,  P a ń s tw o w y  M onopol  
S p iry tu so w y ,  F a b ryka  W y ro b ó w  T y ­
to n io w ych  Polskiego M onopolu  T y to ­
niowego.

ezolo fhłopea. Bandyci przemknęło mu przez 
głowę. Nie zwlekająe więc ani chwili wybiegi 
na puilwórko i wszczął alarm.

Krzyki przestraszonego chłopca obudziły 
sąsiadów, którzy wybiegli na  podwórko uz 
forojeni, kto w siekierę, kto  w kij, a jeden, 
niejaki Wulnieki,  przybiegł nawet z rc w o l . 
werem.

STRZAł. WSItOI) NOCY.
Dowiedziawszy się o co chodzi sąsied/i 

postanowili przyłapać złodziei, Dom został 
otoczony ze wszystkich stron, poczcm en 
najśmielsi zaczęli po drabinie  wchodzić na 
sirycti. Na czele kroczył Wulnieki, trzymając 
w ręku naładowany browning.

Wr pewnej chwili, kiedy śmiałkowie za 
ehow u.jąę, przezornie ciszę, znajdow ali się 
tuż przy drzwiczkach prowadzących na 
strych, ciszę nocną przerwa! nagle huk wy. 
strzału rewolwerowego. Efekt był L\k silny 
iż w chodzący na drabinę omal nic spadli 
w Jol. 1'owstala panika, teinbardziej iż z gór 
nyeh szczebli drabiny rozległ się głos Wai- 
n iekkgo: „Uciekajcie! Do mnie strzela ją"

,,1’OLIC.IA, RATUJCIE!--

W’ kitka chwil później dyżurny 11 koini 
sar ja tu  1’. P. przyjął alarmujący meldunek. 
„Proszę iiiezwdoeziiie przyjechać na Trakt 
li a siu oski 9. Bandyci zamknęli się na strychu 
i strzelają do .sąsiadów-"..

Cały komisarjat postawiony został na no ­
gi i wkrótce na miejsce wypadku przybyło 
auto ciężarowe z policjantami na czele z 
kierownikiem kemisarjutu p. kom. S/iuc|.‘ . 
wy m. Dom został ot* ezony, poezein policjais 
ei przedsięw ziąwszy wszelkie środki ostroż­
ności, przedostali się na strych. Jednak 
mimo skrzętnych poszukiwań nie podejrzane 
go na strychu nie w ykryło.

Dopiero później wyjaśniło się, ii alai-m 
był fałszywy. Miody Korecki pod wrażeniem 
dokonanej niedawno zbrodni posłyszany n.i 
ulicy sz-mer, przyjął za kroki złodziei na 
strychu. 1

Wyjaśniła się również iiiepozbawioiia hu ­
moru ts jem nira  strzału rzekomo oddanego 
przez bandytów ze strychu. Okazuje się. iż 
właściciel rewolweru, kroeząc po drabinie 
niechcący spowodował wystrzel i tak się 
przisiiraszyl. -że wydało mu się, iż wystrzelił 
tatuś inny w jego kierunku.

Po wyjaśnieniu tych okoliczności policja 
powróciła autem do koinisurjntu, lecz m i“ . 
szkańey wspomnianej pesesji nie  spali już 
■ale i ; i ia .  pełni M-rażeń po przeżytej n iespo­
kojnej nocy. (e),

Przeniesienie nacz 
Bruniewskiego.

D e k r e t e m  p. m in i ś t r a  s p r a w  wew­
nęt r znych  naczelnik wydzia łu  bezpie 
czeńs tw a  Uzędu WojewódtzLieąn w 
W dn ie  p. Ta deus z  Bruniewę*ki p r z e ­
niesiemy zosta) w h m  s a m y m  c h a r a k ­
terze s łu ż b o w y m  do Po z n a n ia .  S t a i u  
wisko  n acze ln ik a  w yd zia łu  bezpieczeń 
s tw a  *\ wo je wódz tw ie  p o z n a ń s k ie m  o 
be j m i e  p B ra n ie w sk i  w nołowie  w r / e  
śnią  r. b.

25-łacie Związku 
itrzeieckiego.

Dwudzies lop ięc io łec ie  Zw St r ze ­
leckiego *\ \ \ ' i ln ie  o b be hod zone  hę 
d z ie  9 i 10 wrześn ia .  Z a rząd  P o d o k r ę  
gu  W i k  ńskie>go o r g a n iz u je  swoje  ś w i ę 
to po d  ha s łe m  z b r a t a n i a  po lsk ich  Ziem 
Kreso wych ,  za p ra s z a  przeds tawic ie l ;  
całego po g ran icza  Polsk i  na  wsj jólny 
•'Zjazd m a n i f e s t a c y j n y  do Wilna .  'Sląs* 
:i L w ó w  W iln o  i P om or ze ,  s t rażn ice 
icałości Rzeczypospol i te j  od wschodu 
:i / .achodu,  wszys tko  co w Polsce  n a j ­
p i ln ie j  czuw ać  m us i  w dn iu  10 w r z e ­
ś n i a  na  w i l eńs k im  Plac u  K a t e d r a l ­
n y m  uroczyśc ie  zawrze  przym ie rze ,  
zaprzys ięg nie  sobie jedność  i b r a t e r ­
stwo.  Bęo/.ie to p r zym ie rze  Ziem,  któ 
■i'e w czasach  n iewoli  c ie rp ia ły  n a j ­
w ię k s z y  ucisk j iolskość .swoją o k u p i ­
ły na jc ięższemi  of ia rami ,  Z i em  kló- 
irycli z abo rcy  do dziś się nie wyrzekl i ,  
k t ó r y m  do dziś dn ia  grOzi n i e n a s y c o ­
na z a c h ła n n o ś ć  wroga .

Zw iązek  strz-elecki podją ł  inicja 
tywę lego z b r a ta n i a  i uznał ,  że naj-  
św ie tn i e j s z e m  uczczeni em  jego 25-!c- 
cia będz ie  właśn ie  urzeczywis tn ień  e 
o d d a w n a  jx>**ziętej myśli .

W  p r o g n u n i e  Z jazdu ' n ie m a  sza- 
'hJono** * cli a k a d e m i i  ani  nużącycl i  
obchod ów.  J e d n a  wie lka  m an i f e s t ac j a  
i— p oc hód z P lac u  Łu ki sk ie go  n a  P lac 

k tó ry ch  dzie- Kated ra lny ,  (punkt k u l m i n a c y j n y  Zj#L 
'zdu. P o z a te m  k o n c e n t r a c j a  -oddzia­
łó w  St r ze leck ich  P o d o k r ę g u  W ile u 
skiego,  ich def i lada ,  zawud* s t rze lec­
k i e  z br on i  m a ł o k a l i b r o w e j  i zawody  
■marszowe ze s t r ze lan iem.

Dla  większego  zbliżenia,  dla pru 
wdziwego pozna ni a  się wza jemneg o,  
Ip rzewidywany jest  udz iał  gości z in­
n y c h  k re sów w p l e n a r n e m  pos iedze­
n i u  Regjona lnego  Zjazdu  Gospodat  

£ j |  'czego w 'Wilnie. Goście n a s i  zwiedzą
gjg też szczegółowo wi leńsk ie  hargi  Pól-
5  'nocne, ą spec ja ln ie  W y s t a w ę  Lu ia r -

^  Strzelce ileriski dołoży wszel-
H  kicl i  s ta rań ,  by goście jego mie li  moz 
H i  iność jakn a jh l iż szeg o  podejścia  do spo

łeczeńs twa wi leńskiego,  j a k n a j l ep sz e  
=  (Igo z o r je n to w a n ia  się w w a r u n k a c h
S i  na sz ego  życia i nasze j  p racy.  Będzic
U  'się l akże  s t a ra ł  w m i a r ę  si l  odwdzię-
=  czyć się za gośc inność  d o z n a n ą  na  Ślą
= =  sku i we Lwowie .
§  St rzelec  Wi leńsk i  wierzy  g łęboko 
.M  'że węzły w d n iu  10 wrześn ia  w Wil-
= =  nie zadz ie rzgnię te,  nie z e rw ą  się już

higidy, że przyszłość zacieśni  je lem- 
bardz i e j ,  ,a w z a j e m n a  z na jo m ość  co- 
f-az pogłębiać  się bedzie,  aż s ta ła  i 
t rwała  w s p ó łp ra c a  przyczyni  się do 
>tem większe j  chw ały  Rzeczypospol i te j

ZniżKi kolejowa na
uroczystości strzeleckie

*

Z w :ązku  z o b c h o d e m  w dn. 8, 
9 i 10 wrześn ia  25-lecia Zw. StrzelA- 
k ie go  oraz  Zjazdu  do W il na  p r z e d ­
stawicie l i  Z iem K r eso w ych Związek 
■Strzelecki P o d o k r ę g u  S trze leck iego  
uzyska ł  w Minis te rstwie  K o m u n ik a c j i  
ulgi na  prze jazd*  k o le ja m i  pańs two-  
w em i  n o r m a l n o -  i wą .>kotorowemi w 
wysokośc i  80 proc.  zniżki  od  cen  b i ­
le tów n o r m a l n y c h ,  dla g ru p  s k ł a d a j ą ­
c y c h  się c o n a j m n i e j  z 30 osób.

Zniżk i  w ażne  są na  p rzy j azd  do 
W in ią  ze wszys tk ic h  stacy j kolej-ow, 
Rzeczypospoli tej  w te r m i n i e  od dnia 
5 do 8 wrześn ia  rb. i na  w y ja zd  z W ii 
n a  ** czasie o d  dnia  8 do 15 wrześif ia  

Ka r ty  uezes tn iewa w y d a j ą  oraz  or  
■gamzują *yycieczki wszys tk ie  b iu r a  
pod ró ż !  „ O r b is “ w całej  Polsce,  na 
•terenie Wi le ńsk ie go  StirtsśJoc.k, P o d ­
o k ręgu  —- wszys tk ie  Za rz ą d y  P o w i a ­
towe Z w iązku  St rzeleckiego.

i w r n a j

_  t/trz«i ,-iiA
Wszędzie do nabycia.

imprezy ro zryw k o w e  na 
III Targach Północnych.

Wielkie widowiska regjonalne.
ś\ zn iesiona  przez  D yre kc ję  I l l -c l i  

T'argó\v P ó ł n o c n y c h  n a  te r en ie  T a r ­
g ó w  es t rada  w y k o r z y s t y w a n a  jest  w 
catej  p t l n i .  Dziś, 1. j. 1-go w z e ś n i a  
o g o d z .  5-ej po poł, w y s t aw io ne  zosia-  
■iiie jirzez Z w i ą z t k  MŁodzieży Wie js  
k ie j  wielkie c z te ro a k to w e  w id ow is ko  
r e g jo n a ln e  p. t. . . / .ytnie żn iw a na W i ­
leńsz c z y ź n ie ' .  W w id ow is ku  weźmie  
udz ia t  zespół  a r t * s t ó w  a m a t o r ó w  w 
ilości 80 osób.  Międz* inemi  zade-  
i i ionslro*vane zo s ta n ą  ta nce  b i a lo ru s  
kie:  . L e w o n ic h a "  i . . J u r k a 1' o r a z  l i ­
t ewskie , - K i u m p a k o i s 1 i . .S ukt in i s ' c. 
Widowesko  to, c e c h u je  w a lo ry  a r t y s  
tyczne.  Każdy za te m  wi l n i an i n  i j i rzy-  
je z d n y  do V< i lna ma okaz ję  zobacze ­
n ia  lej na jp i ękn ie j sz e j  na sze j  reg jo-  
n a l n e j  sztuki  ludowej ,  a j ed nocześn ie  
m a  o k a z j ę  zwiedzić  111 T a rg i  P ó ł n o c ­
ne, gdyż za w id ow is ko  żadn a  oji lata 
eto n o r m a l n e g o  wstępu  n a  Ta rg i  nie 
jest  do l iczana.

Rówiueż  dz is ia j  ro zp o c z y n a  się na 
k o r t a c h  P a r k u  S p or to w ego  o godzin ie  
9.ej  r a n o  tu rn ie j  t en isowy przy udzia 
le n a j l epszyc h  ra k i e t  Polski  o raz  Ł o ­
twy.

W ie c z o rem  począwszy  od godziny  
(i-ej po pul. codz iennie  k once r t y  o r ­
k ie s t r  wojsko** * cli i s y m f o n i c z n y c h .

Szef departamentu intend. 
armjl estońskiej przybyw a 

na III Targi
J a k  nas  i n f o r m u j ą  w d ni u  2 w r z e ­

śnia r. J}. p r z y b y w a  do W iln u  Szef 
D e p a r t a m e n t u  I n t e n d e n lu ry  Arntj i  
Ls tońsk ie j ,  aby  zwiedz ić  l l f -cie  T a rg f  
Pó in ocne  i Wy s tawę L n ia r s k ą .

Goście z Łotwy.
Riur o  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  zostało 

p o w i a d o m i o n e  że w sotnitę samolo-  
t t m  z Rygi p r z y b ę d z ie  w ce lu  zwiedze 
m a  l i i  T a rg ó w  Póln ocn*c l i  i W y s t a ­
wy Lniar sk ie j  de legacja,  z łożona  z 5 
osób, r e p r e z en tu ją c a  d z i e n n ik a r s tw o  
łotewskie,  iow arzv.-,two ło tew sko  - pot  
skie i młodzież  a k a d e m i c k ą .  P r z y b y ć  
ma ją  p. Mikus Goppers red. J a u n a -  
k:»s ZimiiS, kpt.  Szum ans ,  p rezes  to wa  
rzy s twa  ło tewsko - eo lsk ieg o  w Rydze 
wreszc ie  3 ej delegaci  k o r p o r a c j i  uka  
demick ie j  Uniw eusytetu Ryskiego.

Łotysi  będą  gośćmi \ k a d e n i i c k ie -  
gn Z w ią zku  Zbl iżenia M ię d z y n a r o d o ­
wego.

k  a  D J
WILNO,

PIĄTEK, dnia 1 września 193$ r.
7,00: Czas. 7 05: Gimnastyką. 7,20: Muzy­

ka. 7.,'i0: D-zierinik iporaiiny. 7,85: Muzyka 
7,52: -Cfiwilka gosp. domowego. 11,57: Cza*. 
12.05:-Muzyka. 12,25: PriLsa. Kom. 12,35: Mu 
zyka 12,65: Dziennik południowy. 14,30: Pro 
gram dzienny. 14,55: Muzyka (płyly). 15 2 r  
Giełda rolnicza..  15,35. Muzyka (płyly). 16,00. 
Kofieert. 17,00: Mała skrzyneczka, — 17,15: 
Koncert symfoniczny (płyty). Opera fran  uif 
ka. 18,15: „Nasze surowce rolnicze11 — od­
czyt. 18,3*5: Recital śpiewaczy. 19,05: Rozma 
ilości. 19,20: Ze spraw litewskich. 19,35: Pro 
gram na sczbotę. 19,40: Na w.i łnok.r<;gu. 20,00. 
Koncert symfoniczny. 20,50: Dzieamik wie. 
czorny. 21,00: Dokąd j'echać na niedzielą? 
21,10: D-. c. koncertu. 22,00: Muzyka taaiezz- 
na 22,25: Wiad. sportowe. 22,35: Kom. met. 
22,40: Muzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 2 września 19341 r.
|  7.00: Czas. 7.05: Gimnastyka. 7.20: Muzyka 

7 30- Dziennik poranny. 7.35: Muzyka. 7.52: 
Chwilka gósp. 'domowego. 11.37: Czas, 12.05: 
Muzyka. 12.25: ~Prusa. Kom. 12.35: D. ę. 
muzyki. 12.55 Dziennik południowy. 14.53: 
Program dzienny. 14.55: Mu: vkai żydu*vs.ka 
(płyty). 15.25: Gieliki rolnicza. 15.85; Cytra, 
gitara i harfa . (płyty), 15.50: 5* i ad s trzete-. 
kie. 16.00: Ulwory Griega (płyty). 16.30: 
Mecz lekkoatletyczny. 17.00: Odczy t aktualny. 
17.15: K on cer t .solistów. 17.45. Audycja diu 
chorych. 18.00: Transm. naibożeństwa z kapli 
cy w Ostrej Bramie. 19.00:. „Wycieczki p:> 
Wielkopolsce szlakiem dziejów" —  odczyt. 
19.20: Tygodnik litewski. 19.35: Program na 
niedziele. 19 40:.
Audycja' pośw 
Dziennik wiecz. 21.15: Wiad rolnicze, 21.30. 
Koncert Chopinowski. 22.00- Wiadomości 
sportowe. 22.10: Kom. met, 22.1'5: Muzyka 
lekka. 23.05: Muzyka taneczna.

Kwadrans literacki. 20.00: 
muzyce tu reciie j.  21.05.

N O  WWINKI kACjt/VdB
TR7Y PIOSENKI KIEPt BY.

Fascymijący glos Kiepury usiysaą dzisiaj 
o godz. 15.35 1’adjosłuchacze wileńscy, za 
pośrednie lwem płyt gramofonowych. Znako­
mity artystai odśpie*va trzy piosenki ze sw e. 
go repertuaru.

WZNOWIENIE „MAŁEJ SKRZYNECZKI'-.
Mali przyjaciefe radja, którzy w ciągu 

wakaty" 'korespondowali z ciocią Halą, usly. 
sza dzisiiij o godz. 17 odpowiedzi aia swe 
listy w ..Małej skrzyneczce'1.

T.YARZĄ d o  w s i .
Targi Północne w Wilnie, Targi Wołyń 

skie w Równem szczególną uwr.igi; zwracają 
na- śtan i możliwości wytwórcze naszego roi 
nictwa. Teinbardziej więc aktualny staje sic 
piątkowy oJozył 'dr. T Pilcha z Warszawy, 
który o godz. 18.15 'będzie mówił o polskich 
surowcach rolnkzych.

Czy bezrobotni będą skoszarowani?

=  Koncesjonowane przez Kur. O. S. W. 
1  ROCZNE KOEDUKACYJNE

]  KURSY HANDLOWE
1 Juljana Sternberga
g  *v W ilnie, u liea  M ickiew icza VI.
g  z dniem 1 września r. bi? rozpoczyna 
H  się nauka na nowoczesnych kursach 
f !  liaudlowych: Wszechstronna wiedza
g  handlowa „KANTOR WZOROWY". 
=  Szkolenie w samodzielności, przyspo- 
g  sobienie do stanowisk kierowniczych, 
g  1 erwszorzędne siły nauczycielskie, 
g  Wpisy trw ają  nadal od 
§s w Sekretarjacie kursów.
iii, Mil lit un

Oiiejjdaj w je d n e m  z p i sm wiłeń 
:skich ukazi ł ła  sre s en sacy jn a  w zm ian  
ka o okó ln i ku ,  k tó ry  mia t  o t r z y m a ć  
\* i leńs k i  U rząd  W oj ew ó d zk i ,  i reaii- 
Jaminie,  g tóry  i m a ł  być  już u łożony  i 
n ie m a l  p r z y j ę t y  przez  D yr ekc ję  Ftiii 
dusz u  Pra sy .

O kó ln ik  do tyc zy ł  i^rzygintowania 
p l a n u  inwe s tyc yjny c l i  robót  F u n d u -  
■zu na  rok  przysz ły ,  r e g u l a m i n  zaś 

m ia ł  reputloWać w a r u n k i  p r a c y  za t ru  
d n io n y c h  p rz y  inw es t yc ja ch  bez ro bo t  
nych .  W ła śn ie  te w a r u n k i  pr a c y  
b r z m i ą  do ść  sensacyjn ie ;  1) zatrudnić  
ni bezrobotni byliby skoszarow ani w 
specja lnych  barakach, 2) otrz* ni* " a- 
bby oni za sw oją pracę: pukarm , ub­
ranie robocze i 50 groszy dziennic na 
w ydatki, #>raz resztę p łacy, która bę­
dzie sk ładana na ich im ię do P. K. O. 
i w yp łacana dopici!) po zakończen iu  
robót. Oczywiście,  t a k ie  wiadomoś c i  
są  b a r d z o  in te re su j ące ,  d la tego  też po 
s t a r a l i ś m y  się s p r a w d z i ć  je  u ź ródła.

I cóż się okaza ło ?
Po p ie rwsze :  ok ól n i k  był  —  a le  w 

Jipcu r. b. Nie przyniós ł  o n  n ic  sens# 
cy jnego,  a ty lko n a j z w y c z a jn ie j  w 
świecie po lecał  iprzygotować  p la n y  in 
w es ly cyj ne  robót  n a  Tok 1934.

Po drugie :  an i  Urząd  W o je w ód zki ,  
ani  m ie js cow a  D y re k c ja  F u n d u s z u  
Prac* nie  o t r z y m a ł y  jeszcze żad n e g o  
tego rodza ju  r e g u la m in u  dla z a t r u d  
n i o n \ c h  be z robo tnych .

Czy więc cała ta po g ło sk a  jest  
. .bujdą  n a  r e s o r a c h ? 11

N'e zu pe ł n ie  Jest  t* lko  z jednej  
s t ro n y  p rzed w cze sn a ,  z d r u g ie j  zas 
s t rony  s p ó ź n io n a .  P r z ed w czesn a ,  bo  
s p r a w a  szczegółów za t r u d n ie n ia  bcz- 
r o b o t n y c h  jeszcze się d y s ku tu je .  S p ó ­
źni*,na, bo jeżeli chodzi  o sa m  p o ­
mysł ,  to z rodz i ł  się on r a z e m  z F u n ­
du sz em  P r a c y  i wtedy,  d a w n ie j ,  by ł  
już  o m a w i a n y .  J a k i  będz ie  r e z u l t a t  
tego p o m y s łu  —  jeszcze zob acz ym y .

W.
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K R O N I K A
Dai« fdzreg-s Cp.
Juiro: Stefana Kr. W;g.

i t k ó 4 »łoóca — s 4 jn. 46 
ZacnoJ  . —- g. 6 m. 27

Socr*- :e ien  a Zakłada |(*-t*»roł*B!' U.S.8 . 
•  Wiln* 2 dni* 31-V11I— 1933 roku
Ciśnieni- 765
Temp śr edn. 4- 14
Temp. .u-jw +  IM
Temp. najn. +  10
Opad 0.1 ’
Wiatr po łudn..w schodni 
Tent b a rom  spadek 
Ufta^i: dość pogodnie.

— Pogoda 1 « rześnia b. r .  według P. I. M.
W caiłym kraju  na jp ie rw  przeważnie poch­
murno, gdzieniegdzie możliwy drobny  opad, 
potem (polepszenie się s tanu  pogody. Tem pe­
ra tu ra  bez większych zmian. Słabe wialry 
miejsrowe.

knlorm. i zapisy eodz. 
Wykłady wieczorowe, 

daleko idące zniżki

DYŻURY APTEK .
Dziś w piątek 1 września lir. d\ żum ją  

następujące apteki.
Paka — Antokolska 54, Siekier-zyńskięgo

— Zarzecze 20, Sokołowskiego —t Tyzenhau 
zowska 1, Szantyra —  Legjonowa Zasłav 
skiego — Nowogródzka. Zajączkowskiego — 
Zwierz) nieć.

Oraz: Miejska — Wileńska 23, Chomi- 
■czewskiego — W. Pohulanka, Chróścickiego
— Osllrobramska 25, Ottów icza — Wielka 29

MIEJSKA
—  „Nowy chodnik do cmentarza Antokol 

skic [o Zajzad miejski zamierza wkrótce 
przystaroić do układania  nowego chodnika ml 
ul. Holendernia do cmentarza na Antokolu. 
Roboty te będą przeprowadzone w ciągu 
września.

W ybrukowanie skarp i brzegów Wilji.
W  najbliższym czasie władlze miejskie przy 
• tąp ią  do wy br-litowania skarp  i brzegu Wil 
ji wpobliżu kościoła ś\v. Jakóba, zabezpie­
czając je yy ten sposób przed ewentuailną po 
wódzią Prace nad uregulowaniem brzegu na 
tym odcinku posunęły  się już dość daleko.

—  K linkier na ul. Ś-to Jańskiej. 
Na o s t a t n i e m  p o s i edz eni u  z a rządu  
mias ta  ta p ad ła  m. in. u c h w a ł a  zaku  
p i e n i a  56000 cegie łek  k l in k ie ro w y c h .  
K l i n k ie r e m  ty m ma być  w y b r u k o w  i 
n a  ul. ś - to  J a ń s k a  p o c z y n a ją c  o d  ni 
Z a m k o w e j  na pr ze s t r zen i  m n ie j  witj 
cej  1000 m e t r ó w '  Z a zna czy ć  na leży,  
iż k l in ik e r  ten poc hod zi  z p r y w a t n e j  
f a b r y k i  w Gródkoyvie,  k t ó r a  zaofero  
w a t  i m i a s t u  b a r d z o  dog o d n e  w a r u n k i  
P r z e p r o w a d z o n e  p rz ez  po l i te chn ik ę  
w a r s z a w s k ą  b a d a n i a  j akośc i  cegły 
s twie rdz i ły  jej  w y s o k ą  war tość .  J a k  
tw ie rdzą  f a c h o w c y  m a g is t r a c c y  n o w y  
k l i nk ie r  g a tu nkow  o jes t  znac zn ie  lep 
Szy o d  u łoż onego w ro k u  ubieg łym 
k l i n k i e r u  na  ul. Z a m k o w e j  i Wie lk i e j

Roboty  n a d  z m i a n ą  n a w ie rz c h n i  
n a  ul icy S-to J a ń s k i e j  r o zp o czę te  z o ­
s t a n ą  we  wrześn iu  Z a r z ą d  mie jsk i  
p r o j e k t u j e  z k i l n k i e r u  u łożyć  rów nie ż  
jezdni ę  w d a l s z y m  c i ągu  n a  ul W i e l ­
kiej ,  n a s t ę p n i e  O s t r o b r a m s k i e j  i K o ­
le jo w e j  n a  o d c i n k u  m ię dzy  m o s t e m  
k o le jo w y m  i dw o rc e m .

SANITARNA
—  W ilno w yzw ala  się od grypy i 

tyfusu . W  z w ią z k u  z u s t a b i l i z o w a ­
n i e m  się c iepłej  i s łoneczne j  po gody 
ilość zas łabnięć  n a  gry pę  w o s t a t n i c n  
d n a c h  znac zn ie  zm a la ł a  c h o r o b a  ta, 
t t ó r a  os ta tn io  p r z y b r a ł a  n a  t e r en i e  
W i l n a  r o z m i a r y  ep idemj i ,  obecnie  
jetsl już  na  d ro d z e  dp z l ik w id ow an ia .

Rów nież  p o p r a w i ł a  się znaczn ie  
■.ytuacja w z w ią z k u  ze w z m a g a ją ce  
>mi sit; o s ta tn io  w y p a d k a m i  za s ła bn ięć  
na  ty fus  b r z u s z n y .  W  o s t a t n i m  tygo 
d n i u  z a n o t o w a n o  za ledwie  k i lka  w y ­
p a d k ó w  n o w y c h  z a c h o r o w a ń .  W ł a ­
dze s a n i t a r n e  p rzypuszcza ją ,  że t y m ­
czaso w o  g ro źb a  e p id em j i  tu f u s u  b r z u  
sznego minę ła .
v. SPRAWY SZKOLNE

— Roczne Kursy Handlowe na księgo, 
wyeh — bilansistów Stow Abs. Instytutu 
Nauk HmkII. — Gosp. przy poparciu Polskie. 
Towarzystwa Krzewienia Wiedizy Handl. i 
Ekonomicznej w Wilnie. —  Wilno. Mickie­
wicza 18 (-lokal Irust. Nauk H -G.).

K U R J E R  S P O R T O M y
Hasmoneja gra w Wilnie.

6—8 po pot.
— Niezamożnym

GOSPODARCZA
—  Protes ty  wekslaewe. .Podług 

sp o rząd zo n y c  ho be cn ie  d a n y c h  n a  te ­
ren ie  W i l n a  w c iągu  l i p o  z a p r o t e s t o ­
w a n o  6900 weksl i  na  ogó lną  s u m ę
800.000 z łotych.  Na te ren ie  wo.jewó 
d z i w a  wi leńsk iego  z a p r o t e s t o w a n o  w 
t y m  czasie  8700 weks l i  na sumę
1.100.000 z ło tych

W  n o r ó w n a n i u  z c z e r w c e m  ilość 
z a p r o t e s t o w a n y c h  weksl i  zm nie j sz y ł a  
się, choc ia ż  ogólna  s u m a  war tośc i  
w zrosła.

—  G«e>'ta Czechosłowacka. Biuro Stówa 
rzy.szenia Kupców i Przcmystow'ców Chrześ. 
cjają w Wilnie (ul. Bakszta 11 tel. 10.30) ko ­
munikuje. że otrzymało od .Poselstwa Czechu 
słowackiego ofertę f i rm  czechosłowackie ii 
poszukujących przedstawicieli na Polskę 
•swych wyrobów. Informacje w Biurze Sto. 
warzysze-nia od 10— 14 i od 16—-18 codzien­
nie.

W OJSKOW A.
Iłzis rozpoczyna się rejestracja roczni 

kr, 1915. 2 dniem dzisiejszym referat wojsk-) 
wj Zarządu miasta przystępuje dc rejestracp 
mężcz) zn urodzonych w roku 191o. Rejestru 
cja trwać będzie w ciągu miesiąca i zakoń 
czy się z dniem 1 października r Ł.

Wszyscy mężczyźni zgłaszający się do re 
jestracji, winni są zaopatrzyć się w d.iwód 
osobisty, świadectwa szkolne i wogóle we 
wszelkie posiadane -przez nich dokumenty.

Z E  ZW  1AZKOW I STOW ARZYSZEŃ.
—  Zjazd A bsolw entów  P a ń stw o ­

w ych Kursów' M aturalnych dla byłych  
w ojskow ych  fkl. V 11 T p o d  d y r e k c ją  
I rot .  Ignacego  Pop ławskiego)

Z okaz ji  l()-lecia o r g a n i z a t o r z y  
Zjazdu  w z y w a ją  w s z y s t k h h  Kolegów 
do  g. remjalnego  s t awi eni a  się w dn.  2 
w rz e śn i a  1933 r. o godz.  l l  r a n o  
w m ie s z k a n iu  kol.  Iżyckiego  —- W i l ­
no.  ul Z a w a ln a  22— 5.

I n f o r m a c j e  tamże ,  tel. 407.
—  Próba chóru Zw. Strzeleckiego. Dziś 

(piąitek) o godz. 19 p rób a  chóru Związku 
v ,rźelei kiego W  lokalu przv ul. Wielkiej 
Nr. 86. Sympatycy mile widziani.

Zespół clióiu  proszony jest o punktualne 
przebycie.

i— Baczność Podoficerowie Rezerwy! Dnia 
3 września br. o godz. 16 w pierwszym ter 
minie i o godz. 17 w drugim terminie w loka 
tu  pr,:v ul. Uniwersyteckiej 1 rat l .a ,  odbę 
dzie się nadz.wyozajne walne zebranie Cz-łon 
ków Koła O. i .  P. R. w Wilnie.

Zarząd Kuła -dnia 2 września br.  orga. 
nizuje wycieczkę na Targi Północne po ęe 
naeh zniżonych -Zbiórka chętnych -do wzię­
cia udziału w wycieczce -nastąpi w soboti 
w lokalu Koła o godz. 16.

— T-wo Opieki nad Zwierzętami w W il­
nie podaje do wiadomości -członków i svnioa 
teków Towairzy-stwa:

1) że z przyczyn niezależnych od Towa 
rzvstwa w, liki propa-gain-dowego konkursu 
na tematy: *)[ ,Rol-a zwierząt w rozwoju kul 
te ry  ludzkiej'* i Bi „Jakie  dziedziny pracy 
ludzkiej i w jakim stopniu są zależne od ży 
cia i zdrowia zwieTząt‘‘, —  zostaną ogłoszo 
ne w m .cu  wrześniu ewentualnie w począt­
kach października r b.

2i że wobec zakończenia letnich feryj, Ses 
re ta r ja t  T-wa mieszczący się przy ul. Że­
ligowskiego 4 w podwórzu czynny będzie od 
dn l września rb coAdennie od godz. 6 d >
7 wiecz. za wyjątkiem świąt.

8) że am bula torjum  T .w a  mieszczące się 
przy ul. Pió-romont ł l — 10 od ló  w rześn ia^  
czynne będzie codziennie pod kierownictwom 
p. dr.  J. Do giałło od godz. 4 -po -poi. a w 
niedzielę i święta od godz. II rano.

4) że zebranie Członków Zarządu T-w.i 
odbędzie się w dniu 6 września rb. o godz.
18 w lokalu T,wa, ui. Żeligowskiego t.

— Zarzuo Woj. Stowarzyszenia Podofi. 
ęerów przeniesionych w s-an (spoczynku w 
Wlilnie przy u f  Mickiewicza Nr. 13 zwraca, 
się do podoficerów emerytów i W(!ń\V pr. 
podoficerach emerytowanych, którzy dotych 
czas nie są członkami organizacji,  by w in 
tresie własnym i ich rodzin zgłosili swe przy 
stąpienie do Stowarzyszenia. W arunk i przy 
jęcia, jednorazowe wpisowe 2 złote i druk 
legitymacji 25 gr., wkładka zaś członkowska 
50 gr. miesięcznie.

Kolegów zalegających ,z opłatą  składek 
wzywa się do uregulowania, -po myśli a<rt.
13 Statutu.

Zamieszkujących -na prowincji uprasza 
się o dołączenie znaczków pocztowych na 
odpowiedź.

Pisa l i śmy już,  że do  W i l n a  s p r o ­
w a d z o n a  zos ta je  na  d w a  m c e z t  to wa 
rzysk ie  p i łk a  fska d r u ż y n a  H a s m o n e i  
Rówieńskie j ,  k tó r a  ub i ega ła  się o  a- 
w a n s  do Ligi.

P isząc o Hasmon-ei  m u s im y  t u t a j  
zaznaczyć ,  że  b a r d z o  ce-lowem b y ło by  
s p r o w a d z e n i e  d r u ż y n y  Pozna i i sk iy j  
Legji ,  względnie  t u r y s t ó w  z Łodzi,  

.k fórzy mogliby n a m  więce j  p o k a z a ć  
c i e k a w y c h  rzeczy,  d a ją c  p e w n e  d a n e  
na przysz łość .

H a s m o n e j a  n ie  je s t  „ o r ł e m "  i 
mecze  z p i ł k a r z a m i  R ów nego n ie  z a ­
dz iw ią  nas ,  a t e r m in  zos tan ie  zma-rno 
wany.  Na  przysz łoś ć  więc jeżeli  już 
mamy) do  s iebie  kogoś  s p ro w a d z a ć ,  t a  
s p r o w a d z a j m y  d r u ż y n y  silniejsze,  
w a lk a  z k tó r e m i  d a  n a m  du żo  emocji ,  
k t ó r e  m o g ą  n as  czegoś nauczyć .

P r z e c i w n i k a m i  Ha-\n*oi*ęi bę dą  
p i ł k a rz e  M a k a b i— ŻA K N  i w dr ugi m  
d ni u  mis t r z  Wi lnu  W. K. S.

Oziś początek turnieju tenisowego.
d z y n a r o d o w y m  lut nieje-m t e n i s o w y m  
w Wiln ie ,  to też z a p e w n e  c ieszyć  się 
or  będz ie  z r o z u m i a ł e m  p o w o d z e n ie m  

W s t ę p  na  k o r t y  zn b i le ta m i  Ta r -

Xa k o r t a c h  p a r k u  s por to w ego  roz 
p o c z n i e  się dzis iaj  o godz.  9 r a n o  mię  
dzy n a ro d o w y  t u r n i e j  t en isowy,  k t ó r y  
m a  z gr om adz ić  ogó łem koło 50 g r a ­
czy.

T u r n i e j  ten będz ie  p i e rw sz y m  mie

Wioślarze na starcie.
Dziś ro zp o czy n a ła  się międzyklu-  

bo w c  r ega ty  wioś la rsk ie ,  k tór e  zgro- 
m a d  iły ty lk o  wioślarz-  wi leńsk ich  i 
g rodz ieńsk ich .

Rega ty  te t rw ać  będą  -aż t rzy dni 
gdyż na  Wilj i  tnożna puszczać  ty lko

po  2 łodzie,  a p o n ie w a ż  zgłosiło się uż 
3 7 ’osad,  lo też przedbieg i  t r w a ć  bed  j 
lak długo.

W  niedz ielę  d o p ie ro  wyłon ien i  f i ­
naliści  walczyć  bę dą  o p ie rw szeńs tw o  

Po czą te k  regat  o godz.  14,-ej.

TEATR I MUZYKA NA WILEŃSKIM BRUKU
— Ostatnie przedstawienia „Jim i Jill’st“.

-Dziś w  pią tek  1 września o  godz. 8 m. 30 w 
Teatr Letni gra .arcywesołą, melodyjną ko- 
med-ję m uzyczną „Jim i 'iii", i  H. Kamińską 
i M. Wjęgrzynem w .rotaeh naczelnych przy 
współudziale świetnie zgranego zespołu w 
osobach pp.: Jasiń.skiej-Detkowskiej, Brati-
nów nj,  Świętochowskiej, Neubelta, EŁwiekje­
go, Pos-piełows-kiego, Dejunowicza, Janowskie 
go i i-nnych. Zaznaczyć należy iz są  to ostat 
nie przedstawienia lej wspaniałej,  pełnej sł -ń 
ca o-peretki, k tórą  przez dłuższy czas p am ię­
tają rszyscy i mile wspominają chwile s-pę 
dzone przy  dźwiękach orkiestry i ślicznych 
piosenkach w wykonaniu przemiłej pary  ja ­
ką jest Jim i Jill,

— W ystępy Marjusza Maszyńskiego. Od 
soboty dnia 2 września o godz. 8 m. 30 w. 
-w Teatrze Letnim wystąpi świetny a k ‘or te a ­
trów warszawskich Marjusz Maszyński, z n a ­
n y  publiczności z szeregu swych kapitalnych 
kreacji komicznych. Marjusz Maszyński wy­
stąpi w swej komedji p. t. „Taik a nie ina. 
czej‘‘ komedji pogody i słońca, stwarzając w 
niej niezrównaną kreację w.-kolfjeńca życiu 
wego. którego ratu je  poezja miłości. P a r ! . 
nerka.. Marjusza Maszyńskiego w roli aktorki 
toędlzie Mira Groliohowska W pozostałych ro 
.ach pip.: L. Wołłejko. A. Lodziński, W. P a .  
włowski, Wl. Preiss, St. Skolimowski, M. P a ­
włowska i inni.

Ceny miejsc z.wyczajne. Początek  o godz. 
8 m. 30 w Kasa czynna do 9-e.j wieczorem.

—- Teatr Muzyczny „Lutnia“. „Len"* — 
J*olska. "krew i  Dziś ciesząca się wirlkiem 

-powodzeniem aktualne Widowisko, wysta­
wione z okazji Targów Północnych Pierwszą 
część" widowiska wypełni regjo-nalny pokaz- 
rew ja w 4_ch obraizach „Len W, drugiej 
części ujrzymy barwną, wartościową operet. 
kę  Nedlbala „Polska krew “, w wykonaniu 
hujwybitniejlszych sił (artystyczny* h. Ope­
retkę u fo z m a k a ją  liczne tańce po'skie. Po­
czątek o godz. 8 w. Cen-y miejsc oc. 25 :r.

— ,^/ pataeu do eyrkir' w „Lutni" \v  so ­
botę o godz 4 pp. i nazajutrz  o godz. 12 30 
w Tea-irze „Lutnia*1 wystawione będzie w 
dowisko w 6-ciu obrazach z muzyiką, tań ­
cami i przyśpiewkami, napisaną przez znaną 
w świecie młodzieży literatkę, Wandę Sta­
nisławską Smętek i humor, tzy i śmie-ii, 
suiteryna i pałac, źli i dobrzy ludzie — wszy 
stko to przesunie się w barw nym kalejdo. 
skopie n a  tle d-ziwmych losów 'Marjolki, Ti- 
m a  i Toma. Udział biorą iprócz dzieci i stud- 
juin baletowego L. SawLny.Dolskiej: H. Du- 
nin.Rychłowiska, Tatrzański. (Molska, Lubow* 
ska, Stanisławska, Loed-1, Brusikiewicz. Ce­
ny biletów najniższe od 25 gr. do 2,50 gr.

List do Redakcji.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W OGRÓDKU 
KATEDRALNYM.

Wczoraj w godzinach porannych w ogród 
ku katedralnym, w celach samobójczych zat 
ruła się esencją octową Helena Wróblewska.

Zawezwane pogotowie ratunkowe, które 
przybyło na miejsce wypadku w 4 minuty 
pu «nwezwaniu, przewiozło de.speratkę w 
stanie poważnym do szpitala Sawicz.

Tło zamachu sam obójczego — romauiy 
czne. (ej.

O F I A R Y .
Wileński Starosta Grodzki, z -kwoty zloż,# 

nej wczoraj na  jego ręce na  cele dobroczyn 
ne, za pośrednictwem Redakcji „Kurjera 
Wileńskiego" przeznacza 250 zł. n a  dożywi 
nie biednej dziatwy w uantępujących szku 
łach (powszechnych -w Wilnie:

1) Sz.koła Powszechna Nr. 18 (Raduńska 
56) — 50 zł.

2) Szkoła Powsz. Nr. 25 (Połocka 2) —
• 50 zł.

3) 'Szkoła Powsz Nr. 29 (Antokol — Pia 
siki) — 50 zł

4) Szkoła Powisz, Nr, 26 (Kurlaiidzka 10)
— 50 zł.

5) Szkoła Powsz. Nr. 33 (Słowiańska lói
— 50 zł.

—o()o—

H u m o r.
NA HELU.

Ona: — Moje włosy bardzo z jaśniały, lo 
robi słońce i powietrze morskie.

On: — Moje włosy zupełnie już Osiwiały 
— to robią wysokie rachunki hotelowe i twu 

je toalety.

Bieg kolarski 
dookofa Polski.
Pud przewodnictwem p. Starosty Grodz­

kiego Kowalskiego odbyła się we czwartek 
w Starostwie konferencja przy udziale przed 
stawieieli władz cywilnych, wojskowyeh i to 
warzystw sportowych w sprawie zorganizo­
wania przyjęcia uczestników IH rantu kolar 
skiego dookoła Polski.

-Po dłuższej dyskusji i umówieniu szcze­
gółów przyjęcia wybrano kilka komisyj, na 
których ezelc stanęli prezydent miasta di 
Maleszewski, naczelnik wydziału wojskowego 
Urzędu W ojewódzkiego W iśniewki, radca »n  
jewódzbi tteiss, p. mjr, Kozłowski i inni

Uezstnicy rajdu oczeKiwani są w W ilnie, 
dnia 4 września o godz. 16. Przez caiy dzień  
następny, 5 września pozostaną w Wilnie, 
a 6 września o  godz. 12 w południe wystar 
tują w' dalszą drogę o. I idy przeje Ejszy 
szki, Baduń.

TRENINGI BOKSERSKIE
O k r ę g o w y  Ośro dek  W.  F,,  z a w i a ­

d a m i a  iż z d n i e m  i-go w rześn ia  r. b. 
(rozpoczyna t ren ing i  na sali k l u b ó w  
W.  K. S. „ P o g o ń "  o god z in ie  19.30 i 
ŹAKS o godz.  20.30.

T re n in g i  b ę d ą  się o d b y w a ły  dwa 
irazy t y g odn io w o  we w to r k i  i piątki .

ZAW ODY SPO RTO W E DZIELNICY  
„NO W Y SW IA T“.

Oddział Nr. 5 Związku Strzeleckiego (dziel­
nicy „Nowy ŚwiwUfllorganizuje w dniu 3 wr ,e 
śnia br.  t. j. w niedzielę „Dzień Mistrzodw 
aportowych dzielnicy „Nowy Świat*'.

'W prograini-e przewidzia-u, są- bieg nu- 
przełaj ulicami „Nowego Świata" na p rze ­
strzeni 2000 mtr., rozgrywki siatkówki, oraz 
pocieszne zawody s-porlowe Hufca „Orląi* 
strzeleckie]).

Do biegu muprzełaj stawać będą mogli mie 
szkańcy d-zieliiłcy „Nowy Świat" niestowa- 
rzyszeni w klu-ba-ch sportowych którzy nie 
brali dotąd udziału w żadnych biegach. W;--i 
sowe o-d zawodnika wynosić będzie 20 gr. 
Za-pisj do zawodów na miejscu (boisko spor 
towe przy szkole Nr. 18 ul. S-zkaplerna).

Za -pierwsze i dlrugie miejsca, uzyskane 
w biegu naipr.zełaj zawodnicy o trzym ają  że­
tony (srebrny i -bronzowy), oraz dyplomy. 
-Mistrz biegu j l  miejsce) -korzysta bezpłatnie 
i na honorowem miejscu ze wszystkich im ­
prez, organizowanych przez Oddział Nr, 5. 
Wszyscy mieszkańcy Nowego Świata, sądzić 
-należy, wezmą udział w dniu sportowym swo 
jej dzielnicy.

Pociząte-k zawodów o godz. 15. -Szczegóły 
w afiszach.

S PO RT OW CY  S IE  POKŁÓCILI.
BUDAPESZT. (Pat). Na Ho brania  

udziału w w ioślarsk ich  m istrzostw ach  
I uropy m iędzy dw iem a opadam i wę- 
giersk icm i na dw ójkach podw ójnych , 
a m ianow icie  m istrzam i W ęgier D o­
laniem  i Szontłey‘cm  i m istrzam i Eu- 
ropy kunserein  i R rodayem  w yn ik i 
zaiarg. W  w yniku zatargu m istrzow ie  
W ęgier w yzw ali na pojedynek ń iist- 
izó w  E uropy.

n a

Posiedzenie komisji) 
polityki gospoaarcze
izby P rzem ysłow o-H andlow ej 

v w nnle .
W  diniu 28 sierpnia -r. b. odbyło się w 

Izbie, -przy udziale Dyrektora Departamentu 
Przemysłowego Min. Przemysłu i ,H and lu ,  p. 
M. -Kandlai, posiedzenie Komisji Polityki Go 
spodarczej, rpuświęcone w szczególności z a ­
gadnieniu wzmożenia produkcji eksportowej, 
pnzemysłu przetwórczego na- terenie okręgu 
Izby. W  -posiedzeniu -również wzięji udział. 
Naczelnik Wydziału Wil. Urzędu Wojewódi 
kiego, p. inż. WJ. Hajd-uikiewirz oraz przed­
stawiciele białostockiego przemysłu włókien 
niczego.

W szczególnych referatach biura, Izby 
zobrazowane zostały ostatnie posuz..ęcia 
czynników rządowych n a  polu (polityki oo- 
pieramia eksportu, zmierzające do opracia  
wyjściowej kalkulacji eksportowej na, po ro ­
zumieniach pom-iedzy poszczególnemi b ran ­
żami co do idlostawy surowrców i pó łfab ry k i .  
tów dla produkcji eksportowej po cena,,.i 
św ia towych; pośrednie ceny eksportowe"!,  
na urutliomieniu  specjalnej akcji finansowej 
na własnych funduszach branżowych oraz 
na systemie dalszych nlg i udogodnień w za­
kresie t. z w. „czymnego obrotu usziachetn a 
jącego", taryf eksportowych, świadczeń pu­
blicznych i t .tp.

Akcja czynników rządowych uwzględnia 
przedewszystkiem przemysł przetwórczy z 
uwagi na kwestję bezrobocia i obecną kort- 
junklurę zbytu zagranicą, przyczem dotych­
czasowe formy popieran ia  wywozu p ro d u k ­
tów tego przemysłu, a zwłaszcza system zwro 
tu ceł ulec powinny pewnym modyfikacjom. 
W odniesjetn-iu do -przemysłu przetwórczego 
okręgu Izby projektow ana akcja może mieć 
niewątpliwie dodatni wpływ, w (niektórym 
jednak wypadkach, eksport tutejszy w ym a­
gać będzie specjalnego potraktowania , co się 
szczególnie od-nosi -do przemysłu drzewnego 
(przenoszenie się fabryk produktów' wykoń­
czanych do miejscowych ź-róJIeł surowca) i 
włókienniczego (ciągłość-, i trwałość pomocy 
państwowej ze względu na  specyficzne pod. 
stawy kalkulacyjne i odległość ryn-ków zby­
tu), W dalszym ciągu omówione zostały m o­
żliwości rozwoju produkcji eksportowej w 
hutnictwie s-ziklainem, przemyśle olejarskim, 
gumowym, introligatorskim, rę.katwicznictwic, 
poligraficznym ('karty do gry) oraz z io ła 'b  
leczniczych. W  dyskusji nad poruszonemi zn 
gadnieniami, w ktÓTej wzięli udział prawie 
wszyscy obeerji stwierdzone zostało całko, 
w i te zrozumienie dla akcji czynników rzj; 
dowych i podkreślone zostały znaczne m o­
żliwości potencjalne naszego przemysłu w 
-dziedzinie eksportowej przy odpowiedtniem 
nastawieniu polityki gospodarczej Państwa. 
Na zakończenie dyskusji, p. Dyrektor Kan. 
del w swem przemówieniu, poddał głęgszej 
analizie obec-ną s truk turę  naszego gospodar .  
stw-a narodowego aktualne zagadnienia han 
dlu zagra-nic-znego i przesłanki podjętej przez 
Rząd akcji ożywienia i zwiększemia p roduk­
cji eksportowej.

Poza sprawą wzmożenia produkcji i k. 
sipo-rtowej Komisja wysłuchała szczegółowe­
go sprawozdania  ,P Prezeas Iz-bj, M. łuciń- 
skiego z przeprowadzonych ostalnio narad  
z przemySłow-cami o-kręgu śląskiego w w y­
niku -których pow ołana została do życia w 
Katowicach specjalna Komisja dla podniesie­
nia sta-n-u gospodarczego Ziem Północno- 
Wschodnich. Pr-zemySł górnośląski wykazał 
we wspom-niai.ych naradach dużo za in tere­
sowania możliwościami pogłębienia zbytu a r .  
tykułów przemysłowych na  terenie naszych 
Ziem, uuce-niając przytem korzyści, płynące 
z {przyszłego ożywienia wzajemnych obrotów, 
Dalsze na rady  nad  powyższą kwestją będą 
przeprowadzone -n-a najbliższem posiedzeniu 
Komisji Polityki Gosipodarc-zej.

Szanowny Panie Redaktorze!
Pań
oś-

U-przejmie proszę o umieszczenie w 
skient puczylnem piśmie następującego 
wiadczenia :

Dowiaduję się, że na antywojennej ulotce 
wwdanej pTzez wileńskie akademickie sfery 
pacyfistyczne w lipcu rb  zostało umieszczone 
moje nazwisko. Oświadczam, że stało  się to 
bez m oje j  wiedzy i zgody.

Z poważaniem:
Jerz,y Putram ent .

Baniewo, 17 8 1933 r.

P R Z E D S Z K O L E

IM. JA! A ŁASKIEGO
(U L .  Z A W A L N A 1)

iZąpisy “dzieci  od  4 do  7 la t  c o d z i e n n i e  od  jgodz 5.30 do 7.30 wieczorem.  
F a c h o w a  siła n au czyc i e l s ka .  Loka l  s łoneczny.  Urządzen ia  nowoczesne .  Du 
ża sala do  zabaw r u c h o m y c h  i g im n a s t y k i  ry tmiczne j .  W  lecie ogród  
ido za ba wy i n a u k i  n a  św ie żem  p o w ie t r z u .  Każde  dz iecko  m a  w łas ną  
>grządkę. P r z y  Pr zeds zkol u ,  za d o d a i k o w ą  o p ła t ą  i na  ż ą d a n ie  rodz iców  
i—- k o m p l e t  j ę zy k a  f r ancu sk ie go .  Dla  dzieci  7-letnich,  k tóre  u k o n c / ą  
p r z e d sz k o le ,  w r o k u  p r z y s z ły m  zositanie o t w a r ł a  początkow a szkoła  roz- 

w ojow a im. J a n a  Łask iego ,  p r z y g o t o w u j ą c a  do g im n a z ju m .

f. Blumowicz
Choroby w eneryciee,

• kóine i moczopłciow*.
ul. Wielka Nr. 21,

te j .  9 -2 1 , o d  9— 1 i 3 -  6. 
W . Z .  P . 29.

Dr.Zeldewfczowa
CHor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych ' 
od g. 12—2 i 4 —6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka

r!a laserowa
p rz y jm u je  o d  9  d o  7  w ie c z . 
u l ic a  K a s z ta n o w a  7, m . 5 . 

W . Z . P . N r. ffi

Dr. med.

J GE W Z E L
Specjalność: choroby 

nerw owe. Przyjmuje od 
godz. 9 — 10 i 3 —5 po poło 

ul. Stefań*ka 1 m. 4.

H E L I O S
O T W A R C I E  S E Z O N U !

Najweselszy
Najpi kantniejszy

Najmelodyjniej szy
Przebój świata

W roli ty tu łow ej u ro ­
cza, iyw a, dziarska

narodowej Rewji Filmowej w Niceji . P oczą tek  seansu o godz, 4, 6, 8 i 10,20,

Film, o którym m ów i cały śvnat!

C Ó R K A  P U Ł K U
A M N Y  n M R P  Córka Pułku—to melodyjny przebój na tle rom antycznych
ł ł l s i  F i  ■ U H U R H  przygód. Córka Pułku — Film premiowany na Między-

P A N
JOAN CRifflF08D S Ś  „Pożegnanie i griechem"

(IPERA „CARMENI —  „ K R E W  C Y G A N S K A “ :S £ ? 2 ' ------------ --
E fektow ne wsilki byków , barwne tło przepięknej Sewilli, Świetne głosy solowe, chóry i żywiołowe tańce .  

0 3  UW AG A! W  pon ied z ia łek  dn. 4-go września  nastąpi otwarcie  sezonu: „A  J A N  A ’1*

Otwarcie sezonu! N a j n o w s z y  s u k c e s  r e ż y s e r j i  ś w i a t o w e j  s ł a w y  g e n j a l n e g o  K a r o l o  Lć t ma C Zd

n Z  B A B Y  (Dziewczątko)
W roli ,B»by“ ANNY ONDRA j,Vo c k .c c n t r y c m .  muzyczka, Najwc-< iza i na jdow cipnie jsza  kom cdja  sezonu.

NAD P R O G R A M : D o d a t-k  dźwiękowy „W ENECJA —  KPÓLOW A A O R JA TY K U  .___________

D tW IEK O W E KINO

,R0X Y “VI1
Mickiewicza 22, tel. 15-28

DZIŚ PR E'4J£1A I Wielkie em ocjonujące  arcydz ie ło  o n iebyw ałe j koncepc j i ,  re ży .e r j i  TURŻfiŃ5IEGO
Z  udzia łem  w y b itn ego  tenora opery 
paryskiej LUCJAN MURAT0RE, który 
v - k o n u j e  arję i  opery  ..Eugenjusz 

O n eg m - W jeżyku rosyjskim N A D P R O G R A M :  1) T ygo dn ik  dźwiękowy Foxa. 2) Magie C arpe t — życie 
i obyczaje  ludu Czarnego Lądu. Film który się pam ięta  p rzez ca łe  życie. P oczą tek  seansóu 6, 8 : 10,20.

p. t. „SPIEtf/b W>EZNANY“

Potrzebni są zdclni

Informacje. „Kurjer W ileński 
Biskapia 4, w godz. 12— 1 w południe.

J P

R E S T A U R A C J A

I T  A  L  J  A
przy Hotelu Italia

CC

Tel. 13-61.
O d  d z i ś  1-go w r z e ś n i a  p r z y g r y w a ć  b ę d z i e
Pierwszorzędna Orkiestra K oncertow o-  
D ancingow a. Pierw szorzędna kuchnia.

CENY UMIARKOWANE.

B&f?
Mickiew cza 33.

W ydaje :  śniadania ,  o b ia ­
dy, kolacje. Z drow e sm a­
czne i obfite. Ceny n is ­
kie. A bonam ent ob iad o ­
wy 25 zł. — GABINETY

Za 50 zł.
miesięcznie poszukuje

jakiejkolwiek posady 
biurowej.

Oferty „Pracow ity* .

D L A C Z E G O ? ? ?
( wykłady na Rocznych Kursach H an­

dlowych na Księgowych • -Bilamisustów 
S. A. I. N. Ił. G. popieranych p-zez 
Polskie Towarzystwo Krzewienia vVie. 
dzy Handlowej i Ekonomicznej w Wil­
nie — ul. Mickiewicza 18, bedą się od- 
byw ały w 2 równoległych grupach, w 
zależności od wykształcenia i po/.io. 
mu słuchacza (ki)? D L A T E G O  ż 2

Rada Naukowa Kursów po ao.zpalrzi- 
-niu zło-żonych podań stwierdziła, iż 
poziom -kandydatów nie jest jcdno-li- 
ly, są bowiem w  gronie przyszłych 
słuchaczy: urzędnicy administracyjni 
i tskarbowi, matujrzyśei, ponfofi-cero. 
wie, bnchalterzy, osoby posiad-ai'ice 
4, 5 lub 6 klas gimnazjum i t. d.

K O N C E SJO N O W A N E  P R Z E Z  K U R A T O R JU M  O. S. WIL.

KOEDUKAC. KURSY MATURALNE DLA DOROSŁYCH 
IM. SZYMONA KONARSKIEGO w  Wilnie

(istniejące od r. 1926 przy G imnazjum im. K raszew skiego) 
r6g U l .  Ostrobrzmskle) I Kolejowej— lokal Szkoły Zaw. im. iw. Józefa
Program  gimnazjów państw ow ych, Zak ies :  m ała matura, duza matura.

System półroczny. O p ła ta  za naukę zniżona.
Zapisy przyjm uje I ancelarja codziennie w godz. 17— 19. i

W ILEŃ SKI LhM EAR D  „K R ES0 W J A “
Wilno, Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53) tel. 7-22

podaje  do ogólnej wiadomości, że 11 i 12 śirzfitniB r. b. o godz. 4 |  poł.  
odbędzie  się w lokalu lombardu licytacja nlewykupionych I nlep-o - 
longowanych zastawów od  Nr. 50.000 do Nr. 100.000 i od Nr. 1 do 
Nr. 37.484.

Uwaga: W dniu licytacji p ro longat N-rów licytacyjnych lombard 
nie będzie przyjmować.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 15.V. 1933 r.

Ó97. I. F irm a: „Zboże —  Spółka z ogranaczor.ą od 
powiedzialnością w- -Sołach, pow iatu  Os uniańskiego". 
Zawodowy skup zboża i innych p roduktów  rolnych w 
celu dsp-rzedrrży. Siedziba w Sołach ,-pow. Osz-nl -ńskie 
go. Kapitał zakładowy 2000 -złotych podzielony na 40 
udziałów ipo 50 złotych (każdty całko-wicię wpłacony. 
Zarząd spółki stanowią zam. w Sołach, po w. O szm ia i  
skiego, Dawid Berlin i MoWsza Lafe-r, Zarząd zastę 
pnie spółkę i prowadzi -w jej im*eniu wszelkie sprawy 
w instytucjach sądowych i administracyjnych. Wszel­

kiego rodzaju umowry zobowiązania wekslle, pełnomoc­
n ictwa i inne dokumo-nty (podpisują obaj członkowie 
.zarządu p od  Stemplem firmowym, -natomiast jeden z 
Członków zarządu może kwitować z odbioru towarów 
i p-rzesyłek nadsyłanych koleją lub pocztą oraz wszel 
siej korespondencji pocztowej. Spółka z ograniczo­
ną o-P w ie-dźialnością za-warta na mocy a-ktn, zezna,nego 
pr.zoa lVładysławem Wysockim Nolarjnszem w Sm or. 
gonia-ch w' dn. 31 grudnia 1932 r za Sr. 2276 na c.za 
sokres do dnia- 1 stycznia 1934 -r. z an-lomatyc-znem 
przedłużeniem jeszcze na rok  o ile do dnia  1 g rud­
nia 1933 r. żaden -ze wspólników nie zgłosi pisemne, 
go żądania o rozwiąza-nie umow y spółkowej. 966—-II.

Zastępca
na świetnie  prosperujący 

artykuł poszukiwany, 
ew entualn ie  sprzedaż z 
praw em fabrykacji.  Z g ło ­
szenia: T łoczn ia  m e c h a ­

niczna.
Wilno, Targi Północne.

Z g u b i o n o  upow ażnien ie  
za Nr, 149/933 wydane 
przez A dministrac ję  ,A . 
M. W .“ w Wilnie na imię 
Józefa Gajdziea u n iew a i-

się.

W yd a w nictw o  „ K n r je r  W ileńsk i4* S ka z  ogr- «>dp. Drukarnia „ZNICZ", W ltno, B iskopia 4, teł. 3 40. Redahter «tł|wwie4ditlny Witold Kiszkis.


